
N er 3 Kraków, Sobota 4 Stycznia 1890. Rocznik X LII1 '
wyohodzi oodziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne, 

ddzielno Nra Czasu o ile zapas itarozy, w Kukowie po 10 e., we Lwowiv lub * przesyłką pocztowy 12 o

P <sfą w państwie austryaefcifc.b......................
„ niemieckiem.................. ......................

f do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcvi
i irjiyoh państw, należących do zw ią z k u  pocztowego . .

F ren an era tę  pnyjm aje alę tylko od 1-go do oatalnlego dnia 
Ltity z pieniędzmi

% - caty rok no. kwartał
24 rh 6 złr.
28 złr 7 złr.

32 złr. 8 złr.

na 1 miesiąc
2 lir. 50 ct.
3 złr.

3 złr. 
w miesiącu.

ci i przekazy pieniężne m prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać 
do Administraoyi Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegaią 

opłaoie pooztowej. — Ln&Gw niefrankowanych nie przyjmuje się.
nadsyłanych nie zwraca się.

r r c n a m e r a ś c  D r z T l m a ł a ;

róg Rynku i nuoy iw. Jana. -  o*#oc-e.in (isseraty) przyjmuje się u  opłata od mieisoa 
drobnym drukiem (petit) za pierwszy raz 10 cent, za kałdy następny po 5 wnt. " - " t . ł a a s  
3 strome) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz — O s ł o u t a U  I a r o  
o an e ra tę  przyjmuję: we Lwowie Biuro dzienników ulica Karola Ludwika 1 9 • w 
wyłącznie p. Adam, Rue des Saints-Póres 81, (prenumeratę p. W. Raczkowski, Conrbevoi pod P a -X ia  
Kne dn Chmin de fer 44); w  Wiednia pp. Haasenstein 4 Vcgler (także w Hamburgm F ra^fec ie  
n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrooławiu), A. Oppelik, R. Hosae (takie w Beriinie Hamburen K o  
naohium i Nmjmberdze), H. Sohalek, M. Dukes, J. Danneberg, (tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt 
AC.), w rn w k fm le  a. M. G. L Daube & C. W » « » » * ! . przyjmuj, ogłoszeniT™ 

Reiohman i Frendięr, biuro ogłoszeń przy nl. Senatorskiej.

Przedpłata na „CZAS“
od 1 s t y c z n i a  1890 r.

aa

X  p r z e s y ł k ą  p o c z to w ą  w  p a ń s tw ie
A u stry a c k ie m  :

na cały rok 9 4  złr.
na kwartał \  n  1 miesiąc 

złr. O złr. 9 * 5 0
i pół roku

19
Z  przesyłką pocztową do Niemiec: 

na cały rok 5 0  marek, 
aa pół rokn n* kwartał pa 1 mieniąc 

9 8  marek 1 4  marek 6  marek.|
Uprasza się o wczesne zamawinie i wyraźna 

wypisanie nazwiska i miejsca odborn albo nade­
słanie dawnej opaski drukowanej s adresem.

Ki* prenumerata liczy się ty lik o 
o«l pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu. *SI

P I  Rekiamacye preuimeratorow 
o niedoszłe Kra mogą lyc uwzglę­
dnione tylko w przeeiafu H dni od 
daay dotyczącego Irn dziennika. Hu- 
mera zagubione mogą iyd dostar­
czone o Ile zapas starczy za gotówkę 
lab za zaliczką po cenie 19 cent. za 
kaśdy Numer. "‘dNI 

Prenumeratę, którą przyjmują Administracya 
Czasu w Krakowie i wszystkie irzędy pocztowe, 
najdogodniej i najtaniej przesjtać p r z e k a z e m  
p o r - ‘ tw y m .

Cena „CZASU" zagranicą ogłoszona jest w ty 
tnie każdego Numeru.
WtKt ’tlcjieową prenfsmeyiitę (kwar­

talnie 5 złr., miesięcznie' 9 złr.)
4» * *-y jn»u je  A « m in ł» W p * e y «  „ C z a s u ,*  
ta dzież jencye pp. Ignacego Herza 
biuro dzienników 1 ogłoszeń przy 
placu Jftaryacklm 1. «, handel Sml- 
dowlcza w  Sukiennicach pod 1. Z ł .  
kH^gsrnla 8lt. A. Ikrzy Janowskiego 
w rynku głównym, h a n d e l  k  a j  era 
przy ul. ArodzkleJ, ha ndel Kretsch­
mera 1 główna trafi«.« w Rynka 
fi*«kw».ym

* Ji1Gl35
k łC zasu * *  

przed 
dzlen- 

sdw
miejscu

rlka

7)d Administraoyi „ Czasu
_  Wszyscy nowoprzystępujący Pre- 
rdorowie od I stycznia I890 r., otrzy- 

. t początek powieści H. Sienkiewicza 
\.3ez dogmatu44 b e z p ła t n ie .

PP. Prenumeratorowie Czasu mogą nabywać 
w Administracyi: P o d r ę c z n i k  p r a w n i c z y ,  
książka dia ludu, zawierająca przykłady próśb, 
podań, skarg , rewersów, kwitów i t. p., przez 
D ra  A. C i n c i a ł ę ,  z opłatuą przesyłką 2 złr. 
70 centów, następnie kompletne, ozdobnie opra 
wne w angielskie płótno ze złotemi wyciskami 
dzieła J u l i u s z a  S ł o w a c k i e g o  w 6 tomach 

„Ramoty41 A u g u s t a  \1  i i k o ń s k l e g o ,  naj- 
akomitszego humorysty polskiego, w 6 tomach, 
ite-a za 5 złr.; jak  również l i i t u a n i ę  C S ro tt-  
; r a ,  6 fototypij, za 3 złr. 25 cent.

9

$ Przegląd Polityczny.
K raków  3  stycznia

Wszystkie telegra! iwane nam wczoraj ennncya- 
k tó ljity czn e  z powodu N Roku są pokojowe 

jrażają  tak>e nadzieje utrzymania pokoju na 
przyszłość. Prezydent Rzeczy pospolitej francuskiej 
p. Carnot odpowiadając na przemowę aunrynsza

ano8tolskicgo, wypowiedzianą w imieniu ciała dy 
Dlomatyczoego, mówił tylko o pokojowym i cywi 
lizacyjnym geniuszu Francyi, zapewniając, iż w roz 
poczynającym się roku zwróci Francya zjednoczone 
swoje usiłowania ku temu, aby dalej prowadzić 
wielkie dzieło pokoju i postępu. Król Humbert 
z szczególnem zadowoleniem oświadczył, iż rok 
nowy rozpoczyna się wśród lepszych widoków, 
aniżeli rozpoczynał się rok poprzedni; wszystkie 
narody objawiają silny zamiar utrzymania pokoju

Pokojowy pogląd rozwinął także prezps gabi 
netu węgierskiego p. Tisza. Już baron Huszar, 
przemawiając w imieniu partyi liberalnej, poruszył 
ten przedmiot. „Z radością — rzekł on — musimy 
przedewszystkiem jako rękojmię przez nas wszyst­
kich tak bardzo upragnionego pokoju podnieść fakt, 
iż przymierze, które nas łączy z dwoma wielkie 
mi narodami sąśiedniemi, w ubiegłym roku nie- 
tylko nie zostało osłabionem, lecz według wszel­
kich wskazówek, nawet mimo rozluźniających dą­
żności, zostało jeszcze bardziej wzmocnionem. 
Owszem mnożą się wskazówki, iż nawet pochopne 
d o lwojny narody, zaczynają wyżej cenić błogo­
sławieństwa pokoju, aniżeli zawsze wiele obiecu­
jące, ale zwykle nieszczęście sprowadzające fan­
tastyczne eksperymenta.41 Na ic odparł T isza; 
„Co nasz szanowny przyjaciel powiedział o sile 
trój przymierza i o pokojowych widokach, napełnia 
nas wszystkich rad< śc ą i według mego przeko­
nania mogę jego słowa potwierdzić. Oby niebiosa 
dały, aby błogosławieństwa pokoju mogły być 
utrzymane. Wszystkie ludy potrzebują pokoju, a 
w szczególności potrzebujemy pokoju my, którzy 
mamy do spełnienia wielkie i znaczne dzieło po­
koju."

Jasne i stanowcze złożył także Tisza oświad­
czenia co do spraw, dotyczących specyalnie wę­
gierskiego życia państwowego. Odpierał on za 
czepki, z jakam i zwraca się systematycznie prze­
ciw jego osobie opozycya, niewzdrygająca się 
Drzed wywoływaniem skandalicznych scen w par­
lamencie. Pragnie on nie dopuścić, aby zapanowała 
tyrania mniejszości, która nie mogłaby przynieść 
błogosławieństwa krajowi, potrzebującemu przede 
wszystkiem wewnętrznego pokoju dla ukonsolido- 
wania stosunków w Węgrzech i w monarchii. Ostro 
i bez ogródek potępił Tisza wywołaną w kraju 
agitacyę z powodu Koszuta, a w końcu objawił silne 
postanowienie wytrwania na swoim trudnym poste­
runku, jak  długo posiadać będzie zaufanie Koro­
ny i większości. Gdyby jednak to zaufanie utra­
cił, natenczas usunie się naturalnie z dotychczaso 
wego stanowiska, ale przyrzeka, iż wówczas jeszcze 
%*4. V;4cżar,, jeszo/.e silniej, jeszcze gwłaltowniej 
występować będzie przeciw tym tendeneyom, któ­
re, jego zdaniem, niebezpieczne są dla ojczyzny.

W całym przebiegu tego aktu gratulacyjnego 
widzą liberalne organa dowód niezachwianego zau 
fania większości parlamentarnej do Tiszy i do 
całego g ab in tti i podnoszą z zaaowoleniem więk­
szą niż kiedykolwiek solidarność całej partyi. Na 
tomiast opozy cyjne dzienniki uderzają z całą gwał­
townością na mowę Tiszy. Ustęp mowy Tiszy o 
Koszucie uważa Pesti Naplo za dalszy ciąg naj 
cięższych jego błędów. Egyetertes pisze: Nastąpiła 
demonstracya um erającyeh. Ave Caesar, m onturi 
te salutant. Partya liberalna składała życzenia 
Tiszy w przeczuciu, iż czyni to już po raz ostatni. 
Budapesti H irlap  nazywa mowę Tiszy „nieszczę­
śliwą.44 Jej prowokacyjna forma nadaje jej zna 
mię nieszczęśliwego eksperymentu.

Z Petersburga donoszą, iż w s z e l k i e  p o g ł o ­
s k i  o c h o r o b i e  c a r a s ą  b e z p o d s t a w n e  i że 
car Aleksander ma się zupełnie dobrze. Mimo to je­
dnak niemieckie i francuskie pisma ogłaszają cią 
gle rozmaite wersye o słabości cara. Paryski Gau- 
lois oświadcza wprawdzie, iż wiadomość, jakoby 
car miał być ofiarą zamacha otrucia, jest wpraw­
dzie fałszy wą, ale obstaje przy tern, iż car zapadł 
ponownie na infiaenzę i że choreb* ta przybrała 
uiebezp eczny charakter. Wogóle jednak o zajściach 
w Petersburga nie prędko i nie łatwo można się 
coś pewnego dowiedzieć. Faktem ma być, iz 
w ostatnich czasach odbyły się liczne aresztowa 
nia w Petersburgu. Jaź wczoraj donieśliśmy o wy­
kryciu tam tajnego stowarzyszenia, mającego so- 
cyalistyczny charakter, a służącego do niebezpiecz­

nych agitacyj rewolucyjnych, a z M a n t  donoszą 
do Koln. Z tg , iż uczniowie rosyjskiego gimna- 
zyum Aleksandra i rosyjskiej szkoły realnej w Ry­
dze uczestniczyli w nikilistycznych knowaniach i 
że w rozmaitych mieszkaniach uczniów zarządzono 
ścisłe rewizye.

Zanotować również należy, iż w Petersburga 
nie ustają pogłoski o mających nastąpić zmianach 
w gabinecie. I tak ma być zachwianem atanowi- 
sko ministra sprawiedliwości Manasseina, który 
tak’ bardzo przyczynił się do russyfikacyi prowin- 
cyj nadbałtyckich, a jako jego następcę wymie­
niają senatora Plehwe. kiory obecnie jest towa 
rzyszem ministra spra& Wewnętrznych i stoi na 
czele departamentu po^ayi państwa. Gdy hr. Toł 
stoj, minister spraw wewnętrznych, na wiosnę 
umarł, wówczas mówiono powszechnie, iż Plehwe 
zostanie jego następcą. Durnowo otrzymał wów­
czas posadę po Tołstoju, a Plehwemu przyrzeczo 
no posunięcie na wyższy stopień przy najbliższej 
sposobności. Mówią dalej, iż minister wojny Wan- 
nowski miał objawić życzenie objęcia namiestni­
ctwa na Kaukazie w miejsce Woroncowa- Daszko 
wa, który ustępuje podobno w tym miesiącu. Ja ­
ko domniemanych następców Wanuowskiego wy­
mieniają: jenerała Obrnezewa, szefa sztabu jene­
rał nego, uchodzącego za przyjaciela Francyi i j e ­
nerał,! „łosenbaeha, do niedawna jenerał-guberna- 
tora ifąrkusfanu, a poprzednio szefa sztabu obec- 
■ego cesarza, ' tenio dowodził jeszcze wojska­
mi gw ara/i.

Agence de Consta nop l*  stała upoważnioną 
do oświadczenia, iż . u;c wiadomość, jakoby 
Porta w sprawie pożyczki bułgarskiej wystosowała 
okólnik do mocarstw, jak również wiadomość, 
iż zamierza ona poczynić odauś?- zastrzeżenia 
lub jakiekolwiek w tej mierze Krok:. jest zupeł­
nie fałszywą.

tfu, ażeby ckieui zt 
minerałów górniczych 
od przedsiębiorców 
tach dat statystyczny^ 

Daty te dotyczyć

K0RESP8NDENCYA „CZASU4
Lwów 2 stycznia.

^Przemysł górniczy i naft wy. — Ankieta w spraw.e do- 
otarczeuia ludności paszy. — Objęcie urzędowania w Wy- 

oziaidLkrajowyni;.
(X ) Na życzenie, wyrażone przez Wydział kra 

jowy, pileciło prezytsyum Namiestnictwa staro 
storn w Chrzanowie, g rodach , Myślenicach, No­
wym Targu, P ilz a if /, śniatyue, Żółkwi i Zyw-

poJtęńu kopalnictwa 
W- ^anzym kraju zażądali 
’aiczych w swych powia 

■*■0 stanie tych kopalń, 
a następujących szczegó­

łów: gmina, w której znajduje się kopalnia; ty­
tuł przedsiębiorstwa; przestrzeń zajęta pod kopal­
nie; produkeya minerału górniczego, wyrażona 
w cetuarach metr.; wartość produkcyi; produkeya 
dodatkowa minerałów (każdy oddzielnie,) w cetn. 
metr.; wartość każdego minerału; wartość ogólna 
minerałów po prztróbce hutniczej, jeśli takowej 
podlegają.

Prócz powyższych dat zażądało jeszcze prezy- 
dyum Namiestnictwa od starostów w Bohorodcza 
nach, Brzozowie, Dolin e, Dobromilu, Drohobyczu, 
Gorlicach, Grybowie, Jaśle, Kałuszu, Kołomyi, 
Kosowie, Krośnie, Lisku, Nadwórnie, Nowym 
Sączu, Samborze, Sanoku, Staremmieście, Stryju 
i Turce, ażeby w celi zbadania rozwoju i zmian, 
jakim uległ przemysł naftowy i wosku ziemnego 
w naszym kraju, zwłaszcza od czasu wprowadze­
nia w życie nowej ustawy z dnia 17 grudnia 
1884 r., zażąda’i od właścicieli kopalń naftowych 
i Wosku ziemnego w odnośnych powiatach dat 
statystycznych o stanie “tych kopalń.

Wykaz statystycząy obejmować ma nazwisko lub 
firmę, gminę, w której znajduje się kopalnia; 
ilość gruntu w hektarach; przestrzeń nadaną jako 
p o M  nafto we ; ilość szybów; ilość robotn ków 
stale pracujących; ilość robotników nestałych, 
lub dni roboczych; ilość i wartość produkcyi 
oleju, oraz ilość i wartość produkcyi wosku zie­
mnego. Daty te mają starostwa przedłożyć Wy­
działowi krajowemu.

Poseł hr. Rey postawił na ostatniej sesyi sej 
mowej wniosek, polecający Wydziałowi krajowemu 
zbadanie warunków i potrzeby założenia niższej 
szkoły rolniczej w powiecie mieleckim i przedło­
żenie Sejmowi odpowiednich wniosków.

Wniosek ten nie został jednak w Izbie zała 
twiony, a 'e  wraz z przychylną opinią komisyi go­
spodarstwa krajowego przekazany został Wydzia­
łowi krajowemu do załatwienia. Owóż Wydział 
krajowy postanowił przeprowadzić w tym wzglę 
dzie rokowania z Wydziałem powiatowym w Miel­
cu i sąsiedniemi wydziałami, o ile byłyby one 
skłonne przyczynić się do pokrycia kosztów zało 
żenią i utrzymania projektowanej szkoły rolniczej.

Drugi niezałatwiony wniosek hr. Reya, dotyczą­
cy założenia w powiecie mieleckim szkoły koszy­
karskiej, przekazany również Wydziałowi krajo­
wemu do załatwienia, udzielił Wydział krajowy 
komisyi krajowej dla spraw przemysłowych do 
objawienia fachowej opinii.

Jak  to wam donióslem, w dniu 4 b. m. zbierze 
się w Wydziale krajowym wspólna konfereneya 
celem zastanowienia się nad kwestyą, w jaki spo 
sób można jaknajrychlej zaopatrzyć najbardziej 
dotknięte powiaty w paszę in  natura. Tutejsze 
Towarzystwo gospodarcze wydelegowało ze swego 
grona do wzięcia udziału w tej konferencyi pp. Ja ­
na Breuera i Dra Tadeusza Skałkowskiego.

Członek Wydziału krajowego p. Adam J ę d r z e  
j o w i c z  przybył do Lwowa i dziś rano objął kie 
rownictwo departamentu drogowego w Wydziale 
krajowym.

R z y m  28 grudnia.

P. Giolitti uważał za właściwe przedstawić obraz 
finansowej sytuacyi kraju, zanim Izba dozna przer 
wy z powodu świąt Bożego Narodzenia. Minister 
skarbu miał-mowę bardzo ponurej barwy i słu­
sznie zarzucano m u, że raczej odznaczył się zrę­
cznością w grupowaniu liczb, niż precyzyą obli­
czeń i głębokością spostrzeżeń. Zadanie tego mę­
ża stanu było rzeczywiście nader niewdzięczne. 
Chodziło o zrównoważenie budżetu z niedoborem 
Kilauset milionów, nie zmniejszając ogromnych 
wydatków rządu i nie zwiększając podatków. Naj­
lepsi politycy dawniejsi byli zdania, ie  Włocby 
powinny przedewszystkiem podnieść ekonomię na­
rodową 1 przemysł, rozwijając swoje zasoby ma- 
teryalne, aby módz kiedyś zająć miejsce, jakie 
im się należy między mocarstwami europejskiemi...

P. Crispi przeciwnie, nie znał innego celu, obej 
mując władzę, jak  zadośćuczynić swojej osobistej 
ambieyi. Chciał następnie, aby Włocby odgrywały 
rolę wielkiego mocarstwa, nie troszcząc s ę bynaj­
mniej o los, jaki podobna polityka gotuje nie­
szczęśliwemu krajowi, który, nie ponosząc dawniej 
takich ciężarów wojskowych, widzi się dziś w naj­
zupełniej s.:ym rozstroju i w walce z nędzą panu­
jącą we wszystkich częściach kraju. Słusznie więc 
prasa nawet najliberalniejsza potępiła wywód finan­
sowy p. Giolitti. Można zapewne grupować liczby, 
lecz póki podstawa zewnętrznej i wewnętrznej po 
lityki nie zostanie zmienioną, Włochy będą miały 
do czynienia z systemem, który je wyczerpując, 
przyprowadzi do coraz większej ruiny. Minister 
skarbu powinien był mieć przeświadczenie, że kra­
ju nie zaspokoją obliczenia, podczas gdy deficyt 
coraz bardziej wzrasta. Wywód p. Giolitti daje 
tego niezaprzeczony dowód, skoro minister nie 
wspomniał w mowie swej ani słowem o zwiększe­
niu dot hodów i o ustaleniu innych podatków. Tym 
czasem to wstrzymanie się min stra ma swój po­
wód, albowiem rząd, będący w przededniu wybo­
rów jeneraloych, nie chce przerażać podatkujących. 
Niema nikogo, coby się nie poznał na tym nowym 
fortelu p. Crispiego.

Kulturkampf wioski dał uderzający przykład za­
miarów, jakie państwo żywi wobec Kościoła. Pa­
pież, jak  wszystkim wiadomo, przesiał w tych 
dniach list do kardynała wikary usza, w którym 
prosił J. Eminencyi, aby zawezwał duchowieństwo 
rzymskie do ćwiczeń duchowych. Był to akt wła­
ściwy ze strony Leona XIII, jako Papieża i bi 
skupa rzymskiego. Między organami liberalue- 
mi, jeden tylko organ osobisty p. Crispiego, lii- 

\forma, wystąpiła przeciw adresowi papieskiemu,

szkalując według swego zwyczaju, duchowieństwo 
rzymskie i jego najdostojniejszego Pasterza.

Dziennik ten wyrazd się w tych słowach: „A- 
dres Papieża do kardynała-wikaryusza, aby za­
chęcił duchowieństwo do ćwiczeń duchowych, był 
całkiem niepotrzebnym; księża, którzy po więk­
szej części mrą z głodu, nie mają o czem odda­
wać się roztargnieniem, będąc zmuszonymi starać 
się o chleb, którego im brak. Byłoby do życzenia, 
aby Papież zaradził raczej temu nieładowi moral­
nemu, badając skrupulatnie zażalenia swych księ­
ży Da chciwość wysokich dostojników K' ścioła. 
W tem jedynie znajdzie on główną przyczynę te­
go, na co tak gorzko ubolewa. Co więcej, ducho­
we ubóstwo duchowieństwa jest wynikiem zgubnej 
polityki watykańskiej, która poświęca księży, nie 
dozwalając im pociech codziennych i życia towa­
rzyskiego, równie jak  wzbraniając im brać udział 
w radościach i smutkach kraju. Polityka ta ska­
zuje przeciwnie księży Da przechowywanie niena­
wiści przeciw godności Włoch i stara się usuwać 
ich od reszty ludzi, wpajając w nich pogardę u- 
miejętności i ojczyzny. W tem niech Papież upa­
truje brak równowagi moralnei, na którą się żali, 
a nie w stcsankach księży do Kościoła.44

Sekciarska hipokryzya tego masońskiego dzien­
nika zbyt jest sama przez się widoczną, aby się 
nad tem rozwodzić. —  Po pozbawieniu Kościoła 
wszyslkich dóbr przez Włochy urzędowe, zdaje 
się być nie do wiary, aby bezczelność tak daleko 
mogła się posunąć, iż zarzuca Papieżowi — śmierć 
głodową księży. Ostatnie zasoby księży i ubogich 
zostały zagrabione w ostatnich czasach przez seku- 
laryzacyę zakładów dobroczynnych i czyż można 
mieć jeszcze odwagę stawać w obronie tych dwóch 
klas? Prześladowcy Papieża, wyganiając ks ężj 
z azylów miłosierdzia, zamanifestowali swe za­
miary wzgłędem papiestwa. Starają się oni oder 
wsć niższe duchowieństwo od hierarchii i sprowa 
dzić próżnię około Papieża. Niechaj się upajaji 
swemi chimerami i szkalowaniami, przyjdzie czas 
w którym uznają, że nadaremnie się zamekali^ abj 
"balić to, czemu po wszystkie czasy Bóg goiw»- . 
tryumfy w sposób najwidoczniejszy. Zresztą wo­
bec tych zajść każdy człowiek rozumny i bez­
stronny jednej łatwo może dowieść rzeczy, miano- 
wic e, że prześladowanie Kościoła trwa z coraz 
większą zaciętością i te  sekty podwajają sw e-i- 
gitacye przeciw wspólnemu Ojcu wiernych.

Z jowodu świąt Brżego Narodzenia i Nowfgc 
Roku Ojciec św. przyjmował deputacyę, złożoną 
z oficerów gwardyi szlacheckiej, gwardyi honoro­
wej, gwardyi szwajcarskiej i żandarmeryi papie 
skiej, którzy złożyli Papież wi hołd i żyf.zeni. 
oddziałów, które reprezentowali. Leon X III przyją 
ich z szczególną łeskawością, wyrażając im 0jcow 
skiemi słowy ty  we swe zadowolenie z ».apałc 
jaki rozwijają, aby pełnić swe obowiązki. Z a c in a  
ich, aby spotęgowali swe poświęcenie dla Stolicy św 
i błogosławił z wylanem sercem, prosząc, aby o 
świadczyli swoim podwładnym powinszowanie 
podziękowanie.

\o w i  biskupi polscy.
Donieśliśmy już wczoraj o przebiegu konsysto, 

rza, odprawionego w dniu 30 grudnia, na któryu 
nowi biskupi polscy mianowani zostali. Tutaj po 
dajemy ich życiorysy:

X. A n t o n i  A w d z i e w i c z ,
doktor teologii św ., jest najmłodszym z nowych 
biskupów polskich, liczy bowiem 53 la t, a 30 
lat kapłaństwa.

Po Hkończeniu seminaryum wileńskiego zajmo­
wał posadę wikaryusza naprzód w Kalwaryi (pod 
Wilnem), następnie przy kościele farnym św. Ja- 
kóba, gdzie pozostawał do roku 1862. Ou roku 
1862—1864 był nauczycielem religii przy szkole 
powiatowej szlacheckiej, poczem mieszkał nrzy 
kościele Bernardynów rż  do r. 1869. w którym 
powołany przez akadenrą duchowo* petersburską 
po złożeniu odpowiedn'ch eg'»«iinów, otrzymał 
posadę profesora dogmatyki i inspektora akadem i; 
wkrótce też zaszczycony został tytułem doktora 
św. teologii. Po wyświęceniu b. rektora akademii

B E Z  D O G M A T U .
P O W I E Ś Ć

przez
H enryka  Sienkiewicza.

Tum pierwsi).

(Ciąg dalszy.)
6 marca. Rzym. Casa Oros-yf

Od wczoraj jestem w Rzyme. Ojciec nie jest 
tak chory, iak się obawiałem. Lewa ręka i lewa 
strona ciała są nawpół sparaliiowane, ale lekarze 

sp> kaia^u4 innie, że serce nie jest zagrożone pa 
raliżem i że można żyć lata c»łe w takim stanie.

7go marca.
Więc Anieika pozostała w nepewności, oczeki- 

lTa°Mł, Hl'Zterce. A*e nie mogłem inaczej postąpić.
oo bytności Sniatyńskich w Płoszowie, 

,'oż samego d n ia , w którym postanowi- 
idczyć się Anielce i ja matce, odebrałem 

jymu cd o jca , doD08Z(cy mi o jego cho- 
,fpiesz s ię , kochany cłiopcze .—  pisał oj 
fbo chciałbym cię jeszcze uściskać przed 
, a czuję, że łódź po mnie przybiła już 
■u.44 Oczywiście po odebraniu takiego li- 
'•hałem pierwszym porągiem  i nie zatrzy- 
nę aż w Rzymie. W chwili wyjazdu ro- 
"  że nie aastanę ja j  ojca przy życiu...

: aza;utl
fffi *

Próżno ciotka uspokajała mnie, że gdyby niebez 
pieczeństwo było nagłe, ojciec wysiałby lub kazał 
wysłać depeszę zamiast listu. Ja  wiedziałem, że 
ojciec ma swoje dziwactwa, do rzędu których na­
leżała zawsze jego sntypatya do telegrafów. Ciotka 
zresztą tylko udawała spokój, a w gruncie rzeczy 
była również przestraszona.

W tym pośpiechu, przerażeniu i pod grozą 
prawdopodobnej śmierci ojca, nie mógłem i nie 
chciałem się oświadczać. Byłoby czemś przeciwnem 
naturze i cynicznem z mojej strony szeptać czułe 
słowa, nie wiedząc, czy właśnie w tej chwili oj­
ciec nie wydaje ostatniego tchnienia. Rozumieli to 
wszyscy, a przedewszystkiem rozumiała Anielka. 
Na odjezdnem powiedziałem jej: „Napiszę do cie­
bie z Rzymu44 — na co odrzekła: „Pierwej niech 
ci Pan Bóg da spokój.44 Ona ufa mi zupełnie. — 
Słusznie czy niesłusznie, mam opinię człowieka 
lekkomyślnego względem kobiet i opinia ta mu­
siała się obić o uszy Anielki, ale może właśnie 
dlatego drogie to stworzenie okazuje mi tem wię­
cej ufności. Odgaduje i rozumiem, co ona myśli 
i czuje. Oto słyszę niemal, jak  czysia jej dusza 
mówi do mnie: „Skrzywdzono cię, ty nie jesteś 
lekkomyślny, a te , które oskarżają cię o lekko­
myślność, czynią to dlatego, że nie umiały cię 
kochać ani tak poczciwie, ani tak głęboko, jak 
ja  kocham.44 I Anielka ma słuszność. Być może, 
iż mam usposobienie nieco wichrowate, ale że na 
rozwój takiego usposobienia wpłynęła wichrowa 
tość, czczość i jałowośc uczuć, z któremi się spo­
tykałem — to nie podpada wątpliwości. Mogło to 
poprostu całkiem skazić i wysuszyć mi serce — 
i gdyby się tak było stało, wówczas taka istota,

jak  Anielka, musiałaby płacić za winy innych. 
Ale sądzę, że jeszcze jest ratunek i że błogosła­
wić ny lekarz nie pr|yphodzi zapóżao. Kto wie 
zresztą, czy kiedykolwiek bywa zapóżno i czy 
uczciwe i czyste serce kobiece nie posiada zawsze 
daru wskrzeszania umarłych.

Być może także, że serce męskie ma większą 
moc odradzania się. Istnieje jakieś podanie o róży 
jerychońskiej, która, choćby zeschnięta do cna, 
byle spotkała się z kroplą dżdżu, zaraz poczyna 
żyć i puszcza nowe liście. Zauważyłem, że w na­
turze męskiej leży Wogóle nierównie więcej sprę­
żystości, niż w kobiecej. Mężczyzna nieraz zbruka 
się w rozpuście tak bezecnej, że połowa tego jadu 
pokryłaby raz na zawsze śmiertelnym trądem du­
szę kobiety — tymczasem syn Adamowy nietylko 
umie otrząsnąć się z zarazy, nietylko odzyskuje 
z łatwością moralne zdrowie i świeżość, ale po­
prostu dziewictwo serca. Tak samo jest pod wzglę­
dem uczucia. Znalem kobiety z sercem wyjało- 
wionem do tego stopnia, że utraciły stanowczo 
zdolność kochania, a nawet szanowania kogokol­
wiek lub czegokolwiek. Mężczyzn takich nie zna­
łem. Miłość stanowczo powraca nam dziewictwo.

Podobne określenia mogą wydawać się dziwne 
pod piórem sceptyka, ale naprzód, ja  nie mam 
większego zaufania do swych zwątpień, ja*, du 
wszelkiego rodzaju twierdzeń, pewników Łi spo­
strzeżeń, które ogółowi ludzi służą za podstawę 
życia. W każdej chwili gotów jestem zgodzić się 
na to, że moje zwątpienia mogą być równie da­
lekie od isoty rzeczy, jak  te pewniki. Powtóre, 
to, co piszę, piszę pod wpływem uczucia dia 
Anielki, która sama może nie w ie, jaką mądrą

drogę w ybrała, okazując mi tę bezgraniczną 
ufność, jak  mnie tem chwyta za serce i przyku­
wa do siebie. Wreszcie, czy mówię o miłości, czy
0 jakimkolwiem innym życiowym czynniku, mó­
wię i piszę zawsze to, co mi się wydaje dziś. 
Jaki będzie mój sąd ju tro — nie wiem. Ach, gdy-, 
bym wiedział, że jakikolwiek mój pogląd, jak  e- 
kolwiem przekonanie, jakakolwiek zasada, ostoi 
się przeed jutrzejszym i pozajutrzejszym powie­
wem sceptycyzmu — chwyciłbym się jej obu 
rącz, uczyniłbym z niej mój kanon— i płynąłbym, 
jak  Sniatyński, pełnemi żaglam i, i w świetle — 
zamiast brodzić w ciemnośei i pustce.

Nie chcę jednak znów wracać do mojej we­
wnętrznej tragedyi. Co do miłości w ogóle, jako 
sceptyk względem życia i wszystkich jego zja 
wisk, mogę i nad nią wymówić Salomonowe va- 
nitas vanitatum, ale byłbym chyba zupełnie śle­
pym, gdybym nie dostrzegł, że ze wszystkich czya- 
mków życiowych jest to najpotężniejszy i tak 
wszechmocny, że ilekroć o tem myślę, ilekroć 
ogarnę wzrokiem wieczne morze wszechżycia, staję 
za każdym razem poprostu w osłupieniu i podzi­
wie nad tą  wszechmocą. Są to przecie rzeczy 
uznane i znane tak samo, jak  wschód słońca, jak 
przypływy i odpływy oceana — a jednak zawsze 
jednakowo zdumiewające. Po Empedoklesie, który 
odgadł, że Eros wyłonił światy z ehaosu, meta­
fizyka. nie postąpiła krokiem naprzód. Jedna śmierć 
jest silą równie bezwzględną, ale w odwiecznych 
zapasach tych dwóch sił miłość bierze ją  za gar­
dło i przyciska jej kolanem piersi, bije ją  w dzień
1 w nocy, bije ją  każdej wiosny — chodzi krok 
w krok za nią — i w  każdy dół, który ta wyko­

pie, rzuca posiew nowego życia. Ludzie, ajęci 
codzienremi sprawami, zapominają lub nie chcą 
pamiętać, że służą tylko wyłącznie miłości Dzi­
wna rzecz pomyśleć, że wojownik, kanele’- pań­
stwa, rolnik, kupiec, bankier, w wysiłkao swych, 
niemająeych pozornie najmniejszego zwiąku z mi­
łością, w istocie rreczy służą tylko tej .ssadzie, 
spełniają tylko to przyrodzone prawo, la mocy 
którego ramiona mężczyzny wyciągają sę .o ko­
biety. Jakim szalonym paradoksem wydiłoby się 
takiemu Bismarckowi, gdyby mu kłoś powiedział, 
że ostatecznym i jedynym celem jego zabiegów 
jest to, by usta Hermana spoczęły na ustach Do- 
rotei. Mnie równie wydaje się w tej chwili, żem 
napisał paradoks, a  jed n ak !.. — jednak Bismarck 
pracuje nad spotęgowaniem niemieckiego życia, 
życie to zaś nie może potęgować się w inny spo­
sób, iak przez Hermana i Dnroteję. Co więcej ma 
do roboty Bismarck, jak polityką lub bagnetem 
wytworzyć takie warunki, w któryebby Herman 
i Dorotea mogli się kochać spokojnie, połączyć 
szczęśliwie i hodować nowe pokolenie?

Jeszcze w uniwersytecie czytałem  jakąś gazetę 
arabską, porówDywajacą siłę miłości do siły P’e- 
kielnyi h kleszczów. Zapom niałem  nazwiska poety, 
ale myśl została mi w pamięci. Istotnie, w głowie 
się przewraca, gdy się p 'm y śli o tej potędze. y*tft- 
tecznie, w szystkie objawy życia są  tylko nżno -  
rodoemi formami jednej i tej samej zasady. Jes 
to eleaokie: „er xai nav.u Naprawdę cna je  na 
est, ona jedna w łada, ona jedna trwa, sknpis, 

utrzym uje, tworzy. (Ciąg dalszy nastąp  ^



Stycznia 1890.

Ł* .“ H lS JS S tei IS X B m S  S2 - # U  °* p “ bJĆ w ,ym'ce lu  zwołanem.

X . Kozłowskiego na

potem prałatem kapituły Mohylowskiej, oraz człon- uie przyjmują z wielkiem zadowoleniem 
Fy~— r — archidvecezvi .  I x - Biskup Henryk Piotr Dołęga K o s s o w s k i , ]

Powołany na stolicę w ileńską, która w osobie |  sufragan płocki, przeniesiony został na sufraganią

przeciw

X. Awdziewicza pozyska niemałą ozdobę.

X. L u d w i k  F e l i k s  Z d a n o w i c z ,  
sędziwy kapłan, jubilat, wikarynsz Apostolski, 
dotychczasowy administrator dyecezyi wileńskiej 
prałat arcłudyakon katedry wileńskiej — otrzy­
mał n minacyą na biskupa tytularnego Dyomzy
(w Arabii Skalistej). , . Ł .

Po ukończeniu studyów na fakultecie teologi­
cznym przy b. umwersj ecie wileńskim, zbyt mło

włocławską.
Biskupem tyraspolskim mianowany został X. | 

Antoni Z e r r ,  przeniesiony na tę stolicę z biskup­
stwa tytularnego w Dyoklecyanopolis. (K. Pozn.) |

S p r a w y  s z k o l n e .

(Z krajowej Rady szkolnej’

Krajowa Rada szkolna odbyła dwa posiedzenia

Imieniem sekcyi skarbowej, przekłada r. m. 
G w i a z d o m o r s k i  sprawozdanie o zamknięciu 
rachunków funduszu pożyczkowego za lata 1878 
do 1888, zakończone następującemi wnioskami:

1) Sprawozdanie przyjmuje się do wiadomości.
2) Odpowiedzialnym urzędnikom miejskim udzie-

1782 dla księżny Maryi Krystyny i przeszedł w r_ 
1792 w posiadanie Arcyksięcia Karola, który j ,0  
w r. 1734 sprzedał pewnemu lekarzowi. Od tet )0  
nabyła zimek w r. 1803 Józefina, pierwsza małż,- ’q_ 
ka Napocona I, który w r. 1811 mieszkał tam z dr 
gą swą małżonką Maryą Ludwiką i tam (odpis 8j 
wypowiedzenie wojny Rosyi. W r. 1814 zamea w ^ e. 
lony został do dóbr koronnych i gdy Belgia /%„ 
się państwem samodzielnem, przeszedł w posiadać ; 
króla Leopolda. W d. 26 na 26 września w no, 7y 

Ir. 1820 sjelniono w tym zamka wielką kradzież dy :l.
23 i 30 grudnia 1889 r., na których załatwionoL  8'j Padroini8traćyi funduszu pożyczkowego za montów kjroimych księżny Oranii, które później o d. 

•   I “ X —  ..-----  I naleziono w Ameryce. W Laekeu odbyły się zaręcz y.
Z powodu nominaeyi biskupów piszą do D z .V  u cj)wai0no wydać do wszystkich Rad szkolnych! ^  Wprowadzenie procentów od gotówki fan- ny p. lastępey tronu Rudolfa z Arcyksiężną Si

PoznarUkiego: okręgowych okólnik, wprowadzający w życie usta-} , '  pożyczkowego, począwszy od r. 1884 najfanią. __________
Nowo mianowany biskup wileński me nazywa i % dnia j  1889 r., Dz. u. kr. Nr 71, L  fan<ju87.u pożyczkowego, zatwierdza się.

drukują, I j r/enin za  n d z ie lan ie  nauki religii w szko-l , :  w  ra c h n n k o w e m  funduszu po-l

lata 1878—1888 absolutoryum

-Jsię A n d z i e w i c z  — jak  to mylnie o wynagrodzeniu za udzielanie nauki religii 4) W zamknięciu rachnnkowem funduszu po-

flitfefcieb wysłany 
kapelana i raucżyciela domowego u pp.

m 1 i* 1 k ń m ia n io n a lr i 1
skich w

Mostow-1 mości o nim

% miasto i kraju.
4, jwwywsiu u .Łuuj. . . p rzenie8j0no W Stały :tan spoczyoau marceiego. - ,  • k wgzy8tkich> z poitoramaionoweji — »*•• Sstorma* wczorajsza osobny artykuł p. t.
mamy jak  najlepsze z Petersburga, |  Saczerbiń8kieg0, nauczyciela szkoły indowej w N i e - D̂ VDi onych wydatków, a sekeya skar-j „Zgniła ataosfera^ poświęciła^noworocznemu artyt :n-

d ^n ^eszeze  będąc dla otrzymania święceń k a-la le  A a d z i e w  icz . — Ma byt to kapłan zacny L h iudowych. Ł y c z k o w e g o  z a  r .  1889 ma być zao-eszczony uzu-1
nłańskici w ydany został przez X. biskupa na 1 gorliwy — a przytem bardzo uczony. Wiado Przenje8j0no w sta ły  stan spoczynku MarcelegoI ^  . - kaz W8zy8tkich, z p-itoramilionowej —

( ’vrkliszkach (pow. święciański). Po wy- gdzie dotąd był profesorem w seminaryum. wodnej i Emila Prosknrnickiego, nauczyciela szko- , J DrZedsUwi Radzie odpowiednie wnioski, ce
l e c e n i a  w  r o k u  1838 spełniał urząd wikąryusza Nominacya X. na r.mkuna lnbel-l. • -  | ------------ *• m  1 P * • — „i -
w Widzach (gub. kowieńskiej), następnie powo Jakiego, a zarazem 
L v  został ta profesora a lju ak ta  historyi ko- kiej budzi groźne 
ścielnej przy utworzonej z fakultetu teologicznego dwóch dyecezyj . 
akademii duchownej rzymsko-katolickiej w W.iaie wama^ dyecezyi
fnrz^niesionei w roku 1842 do Petersburga). Za dy nieszczęsnych Unitów przemocą na schizmę L ej (pow Rze8ZÓW) ua trzyklasową, 
rektorstwa X. Kitkiewicza mianowany inspekto- J przeprowadzono, rząd rosyjski uważa, że dyecezya | ludowJ% w Tłustem (pow. Zaleszczyki)

V d w a  i w e ;̂ przedstawia on się, jak  następn e:

Z  H Ł i T O  V  i s - t - ą .  x .  u g g M  «  *  - a g - W w -
klasową. . , , . ISm na pożyczkow a. . . - • •

azC) ao  w s w n w u .  u .. - Ę ~  , . ł , .  . - . . . .. -. . , W yłączono gm iny F-elików za zw iązku szkoły j Procenta od gotówki tego fundu-
karności N astem ie  zajmował sUnowisko nauczy jsk im , bo na  tej biskumej »t°l*cy zasiada n a jia -  j ju d o w e j w I.eszczowatem (pow. Lisko) 1 zo igan i-j 8zn w latach 1 8 8 4 — 1 8 8 8  włą-
cic' i  rei’ ii w wileńskim instytucie szlacheckim, jcuiejszy pasterz X. biskup Bereśniewicz. X. .^«* -jzowano szkołę ludową i  la gmin Brelików, Wań-J  ............................................
Dla poratowania zdrowia wyjechał za granicę, zwie^ I sowski zaś z biskupa sufragana płockiego 1 ad- kowa Kttzem 7  .
dził wówczas Rzym i Paryż, a cały rok przebył mimstratora ayecezyi płockiej został przeniesiony Zorganizowaao 82kołj indowe w Dobro wianach, stosownie do

 -    PJafftSlłSS -Ł
przy seminary urn wileńskiem, zostawał na tej po­
sadzie do r. 1864, w którym posunięty został “a

[skiego cierpieć nie może.
X. Zdanowicz, dotychczasowy

za-
-padłych uchwał Rady na biuro 
techniczne w latach od 1872 do 
rokr 1883

e o d n o ś^ e k to ra  tegóijiem maryum , oraz profesora I dyecezyi wileńskiej, mianowany biskipein tytu- 
kanonów Piastował tę godność do 5 m aja 1870jlarnym  — niektóre telegramy głoszą: 1 
“ l .  W ,  1877 wysłany do Petersburga jako stratorem apostolskim dyecezyi wileńskiej.

. .. » t • •  I--LA4nllA>rini I WliAnn* no nAmuita UfVTlikjli&PA 7. niA7.n&________   Widoczna pomyłka, wynikająca z nieznajomości
w ”rokuJ 1885 mianowany j rzeczy. Administratorem apostolskim dyecezyi wi

delegat dyecezyi wileńskiej rzymsko-katolickiej 
duchownego kolegium “ 1"  1Qfi*

nie, Chaszezowaniu (pow. Stryj), Mystkowie (pow 
• •  ̂ . i Grybów), Bielance (pow. Gorlice), Chomiakówce

a minis ra r p̂QW Tłumacz). nnnk i l aa e^budowę Sukiennic *) . .
Zarządzono wydanie podręczników do nauk bruk. ch* dnikj gońcińce . .

języka niemieckiego w i l l  1 Tv klasie szkol{ » , __
średnich

Załatwiono sprawozdnie krajowych inspektorów 
szkół* z lustracyi gimnazyum w Stryju i , zakładaj

orzez stolicę św. rządzcą dyecezyi wileńskiej z ty-Jleńskiej X. Zdanowicz bye me może, bo przecie j WyCjj0wawczo. naukowegc 0 0 .  Jezuitów w Chy- 
tnTem w S y u s z a  apostolskiego. W r. 1888 świę- X. Andziewicz został prekonizowany na biskupa l / wie. , ,tnłem wikaryusza apostolskiego 
cił pięćdziesięciolecie kapłaństwa 
liczy obecnie 78 lat wieku.

rowie.
Przyznano* drugi doaaiek pięcioletni JanowiX. Zdanowicz |  wileńskiego. Może być więc, że X . Zdanowicz, ^ „Q. _____

zv obecnie .»  iai wieau. | który miał zostać sufraganem archidyecezyi Mo- j Wacb«iaDinowi, profesorowi gimnazyum w Stryju
X biskup Zdanowicz obejmuje prawdopodobnie J hylowskiej, gdy ta w ciągu pertraktacyi z Kzy-I p rzyjeto do wiadomość sprawozdauie z doko- 

a d m i n i s t r a e y ą  archidyecezyi Mohylowskiej, osiero- mem przez śmierć X. arcybiskupa Gintowta osie-1 n ■ rewi7yi „pierwszej i Drugiej książki do 
30nei orzez śmierć ś. p. X. arcybiskupa Gintowta, roconą została, będzie administratorem apostolskim. tania« dJa i_ 2  i 3 klasowych szkół ludowych; 
skoK) obecnv administrator tejże archidyecezyi, Iarchidyecezyi Mohylowskiej. . .  I „„^ArH-zonn wnioski .»  do podziału materyału i
X. Dowgiaiło, obejmuje, jak  K ra j donosi, admi 
nistracyę dyecezj. mińskiej. Czytaliśmy atoli ta k ­
że, że X. biskup Zdanowicz ma zostać sufraga­
nem wileńskim.

X. M i c h a ł  N o w o d w o r s k i ,  
dotychczasowy kanonik kapituły warszawskiej i

Unici ,

„stwierdzono wnioski eo do podziału materyału 
ualszej pracy, celem r  wego wydania „Pierwszej] 
książki do czytania.1

Wydano polecenia eo do obliczenia zapasu 
książek szkolnych, znajdujących się w wydawni-

skiera i  w akademii dnehownej w Warszawie; 
święcenia kapłańskie otrzymał w roku 1854. Jako 
profesor akademii wykładał jej wychowańcom 
hermeneutykę, introdukcyą i archeologią biblijną. 
Zdolnego i uczonego profesora miano w a. X, w ry  
biskup Feliński kanonikiem gremialnym kapitoty 
metropolitalnej warszawskiej. Po niejakim czasie 
X. Nowodworski opuścił W arszaw ę, dłużej bawił 
-y Włocławku, zkąd zasilał pracami Przegląd ka- 
udicki, i dał się poznać jako wytrawny 1 wyso­
kie! erudycyi pisarz. Pracy jego zawdzięczamy 

ykUjpedgą kościelną, a Przegląd k a to l ic k i ,  
kurego  obecnie jest redaktorem, podniósł wysoko.
~ Ze względu na tak produkcyjną i płodną dzia­
łalność, uniwersytet krakowski zaszczycił X. No­
wodworskiego zaszczytnym tytułem doktora św. 
teologii Honoris causa.

X. F r a n c i s z e k  J a c z e w s k i ,  
oiskup lubelski, pochodzi z byłej dyecezyi pcdla-

S o d z ił się dnia 9 maja 1832 r. Nauki ducho­
wne pobierał w seminaryum dyecezyalnem w Ja ­
nowie a następnie w akademii duchownej w w ar 
a za wie, którą ukończył ze stopniem kandydata 
iw. teologii; na kapłana wyświęcony w r. 1855, 
zajmował się pracą parafialną, a wreszcie powo 
łań? został na profesora do seminaryum w Jano­
wie (w dyecezyi podlaskiej). W r. 1867 seminaryum 
janowskie zostało połączone z lubelskiem 1 tu X. Ja ­
czewski został mianowany regensem po zmarłym 
regensie X. Stydoczyńskim przez ówczesnego ad­
ministratora dyecezyi lubelskiej X. Kazimierza So­
snowskiego. Na tem stanowisku nowy regens nau 
ką, taktem, energią i wyrozumiałością zrobił bar­
dzo* fńele. Pomimo nader szczupłych, a  co więcej 
nieuregulowanych zupełnie funduszów seminaryj- 
skieb, pomimo że alumni seminaryum po więk­
szej części z biednej pochodzący klasy nie mogli 
utrzymywać się własnym kosztem, seminaryum 
,oŁ"ło do 30 alumnów. Gdy zaś strona materyal- 
..  ‘. ,„ ~ v  do Zyczema, a 3  -eh -♦

li .k i gruntownej i szybkiej domagał się re- 
\  y jk traćji, strona naukowa 1 m« ralna semiuaryum 
|  ?rłtitodiU ' iwem X. Jaczewskiego nic prawie 

s i t  , ;w.awiata do życzenia. Oprócz obowiązko- 
* i- ifzedmiotów filozoficznych i teologicznych 
( , V .(ino tam jeszcze historyę powszechną, jeo- 
r i h ę  i taroiytną, języki grecki i francusai — a 
ti n i - so gruntownie i z wieiką znajomością przed- 

•tt; Kierując się głębokim taktem, łagodnością 
mmiałością, zacny regens umiał kształcić 

oąao .la charakter alumnów, szczepiąc w nich 
tan ie  prawdy, prawości, cnót i poezanowa- 
dności osobistej. Kilka lat, wciągu których 

\  ■ rewski był regensem w Lublinie, stanowią
, . , , v aiejszą kartę w historyi tego seminaryum. 

k i ' mo HozWzgłędn.e najwyżej ze wszystkich 
•’ \ryów w kraju — a kapłani, którzy je u- 

k i - li, okazali się nader zdolnymi i pożyte 
oasyu k w pracy parafialnej.

r. 1870 z niezmiernym żalem alumnów X. 
Jacrewkki opuścił pracowite i trudne stanowisko

P o d l a s i e , wieś Wólka Łużycka, 26 grudnia. Jctwie Zakładu naród. im. Ossolińskich.
I Zatwierdzono w porozumieniu z konsystorzami 

U nas odbywają się ciągle procesy o śluby k r a - |gr kat drUgje poprawne wydanie pierwszej czę-
i r .  — L * * 1 |-----------  ^ 1 m,v ' ' nowoho

nowy |

•'  J  - J      — - I usiauowiouo RUUimrę uia ..ypiSÓW
się z. granicę celem zawarcia ślubów, przy zna j polskich, przeznaczony-h do użytku w semina 
u*. (wvatnśAi nhvc.7.aiów Indnnści unickiej zosta-1 r, ^ci, nauczycielskich

„ regulacyę ulic i placów 
” niwelacyą miasta . . . .
„ regulacyę starej Wisły . .

na budowę kanałów . . .
” na budowę szkoły na Schola­
styce: żeńskiej ......................
męzkiej .................................

„ budowę szkoły na Stradomiu .
„ a » » Kleparzu .

„ Kazimierzu n » r ”
„ rozszerzenie ratusza . . .
„ budowę rzezaini . . . .
„ „ strażnicy pożarnej
B telegraf pożarny . . . .
„ budynek cmentarny . • •
„ obmurowanie cmentarza . .
„ uporządkowanie części plan-
tacyj  ......................

„ roboty przygotowawcze zapro 
wadzenia wodociągów . . .

„ walec parowy . . y

7.łr. ct.
1,501.500 —

8.591 58 
1,510.091 58

3^.828 26 
270 000 — 
235.681 69 Vs 

81.403 05V8 
5.513 71 

125.538 89 
37.616 97

87.208 48 
15130 77 
44.003 44 
43.276 87‘/2 
67.755 12 
20.948 51 

139.565 101/. 
130.196 37 

9.399 97 
18.024 97 
16.000 —

3.283 -

31.789 15 
6.778 05

uei czystości obyczajów ludności unickiej zosta-
aby chyba ludność ta skazaną na wymarcie. 

Małżeństw takich Kościół nie nznaje, a  władze
Zatwierdzono do użyfjku szkolnego w szkołach  

indowych z j ę z y k ie m ‘ ^wykładowym niemieckim

Razem
I do tego pozostsh ść w gotówce i 

w wierzytelnościach . . . .
I Suma równa przychodowi.

1,422.832 39

87.259 19 
1 ^ 1 0 0 9 1  58

łowi wetępiemu Czasu i przytaczając obawy Czai m, t, 
wyrażone w zapytaniu: „Jak się rozwinie nowe po - «

zgniłą atmosferą? To już złośliwość za daleko 0 0 - 
sunięta!“ Na tej podstawie zbudowana jest cąła <baj- 
sza wyciectlu'. przeciw Czasowi, niegodziwości i za­
pamiętałości jogo i jego stronnictwa 

1 ’ Na zbijano wywodów Reform y  nie potrzebujemy się 
bynajmniej ulió.

Z całego związku i toku artykułu naszego wypada, 
że mowa a tym ustępie była jedynie o szkołach 
w K r ó l e s f c i e  p o l e k i e m  Mamy nadzieję, że od- 
razu domyśl^ się tego każdy rozumny i złością «i2- 
z?ślepiony cytelnik. Wszak nawet wyrazami w „Kró­
lestwie poi sitem' zaczyna się astęp inkryzainow«ay 

Zapewne tięc N . Reforma nie zrommiała, o c:e» 
mowa — a i takim razie nad tem tylko uboiewt 
można: niechcemy bowiem, odpłacając pięknem ta
nadobne, pnypuszczać, iż według jej zapatrywania 

szkołach pod rządem rosyjskim panuje zdrowa
j atmosfera. . .

— Chodniii W mieście przedstawiają prawdziwe 
niebezpieczeńitwo, szczególniej po obu stronach ul. 
Grodzkiej odkvaku głównego aż do apteki p- btocK- 
kmara Wykrywaliśmy już potrzebę dopilnowania 
stróżów ze strmy Magistratu, by chodniki posypywali 
piaskiem lub popiołem. Niestety głos -t, był gło­
sem wołająceg< na puszczy, ze strony Magisuato bo 
wiem nie zrobhno dotąd żadnego zarządzenia 1 n.e- 
szkańcy miast} narażeni są i nadal na niebezpie­
czeństwo. M o że  tym razem przecież doczek«m aię
jakiego s k u t k u j „

— Influenza, czyli „nowa choroba, jakJą 1 -
kowie nazywają zdaje się przesilać, y *
najwyższy czas, gdyż, aczkolwiek z prze * g - 
godnym, rozszerzyła się ona u n a s  mes.ye.«ro.e po- 
cząwszy od najdalszych kończyn miasta a s- 
wszy w'śródmkśćiu. 1 z prowincji nadobodr. iome 
sienią o szerżeniu się influenzy; z a p a d y  ta mą 
ludzie zahartow  ani, nawet uraędm ^ 1 ataiba kołe}
wa,

i popi w y c  zają im procesy, rujnujące ludność J Łniewńik niemieckie d i : Aw-jewahUe Lieder fUr |  posiedzenie’zakończyła.
-  - - • " - i 1 “ *14eń8k,e- Ludność pW  l^ r r e ic h is c h *  aU gcneifa VoUcsschulen, He^ausge-

z wy czaj a się spoglądać na związki małżeńskie |  __Ł „ A nj

Rada przyjęła wnioski sprawozdawcy i na tem i dotkliwie ve zt
P rzy  w idu  ] ' ręh kolejow ych dała nę

rozloźniające związk’

ki.
my

zwyczaja się spoglądać na związki małżeńskie I q^ n  von A d d h irt p& sćhke und Franz Pammer, 
ekceważąco. Takie postępowanie, jak  rozłączaniePras f t ;  j,0 . ;.„y„ lĄustrirte N at ^g*-

małżonków, mniej ujemnie wpływa na ludność a - l ^ ' n
nicką, o wiele więcej na prawosławnych.

Jeżeli rozwiązalność małżeństwa zależy od stra 
żnika lub sądu —  powiadają oni — to widoczna, 
że związek małżeński cerkwi prawosławnej niema 
także znaczenia, jakie mu nadają. Zaczynają 
wreszcie pojmować, że cała propaganda dąży do 
celów niemających nic wspólnego z rd igią.

Nihilizm ten rządowy rozluźnia wszystkie związki 
społeczne. Zdaje się , że nawet w sferach wyż­
szych zrozumiano, iż za daleko się rząd zagalo­
pował w swych dążnościach sprawosławienia i zru 
syfikowania Podlasia. Tak przynajmniej wypada 
łoby przypuszczać z ostatnich procesów, jakie się 
toczyły w Siedlcach i Białej

- f
Zatwierdzono w zar odzie nauczycielskim X. 

Stanisława Foxa, katec :etę gimnazyum w Bochni,] 
przyznając mu tytuł pi ’Teaora.

*) Reataurarya Sukiennic kosztowała wprawdzu- j na 
z górą 500 000 złr,  lecz fuiVw** pożyczkowy przy 
czynu się Oto tycn kosztów tylko 270.000 zir.

doniesienie, te w 
■w'razio danym 
tateresie szkół 1

Sprawy miejskie.
Posiedienie Rady mUjakiej 2 stycznia.

Przewodniczy prezydent Dr S z i a c h t o w s k i .

uego. Naczelnik Wydziału ekonomicznego
 R | ____________  ^ Procesy o śluby |tarz  Magistratu p. H k r t y n i a r z ,  imieniem sekcyi
małżeńskie kończyły się dotychczas ua iem, żejgospodarczej przedłóż)i następujące wnioski: 
sąd skazywał małżonków na kary pieniężne, a j  „1) Odmawia się prośbie komitetu admiuistra- 
władza policyjna ich rozłączała. jcyjnego szpitala św. Ł ap rza  o odstąpienie na wła-

Przed paru miesiącami sześciu parom wytoczo-i sność gruntu na cmentarzu miejskim w Rakowi- 
uo proces o zawarcie ślubów małżeńskich. Oskar j each o powierzchni 75 metrów kwadr, pod budo 
żeni zaapelowali do senatu, który skasow awszyjw ę trupiarni na tymże cmjntarzu dla składania 
wyrok sądu, sprawę oddał do rozpatrzenia okrę-jciał osób, w szpitalu św. Łazarza zmarłych, a w za- 
gowernu sądowi w Białej. Sąd uwolnił Unitów od I kładach klinicznych uniwersyteckich sekćyonowa- 
wszelkiej odpowiedzialności, a kary pieniężne imjnych 
zwrócono. „2) _

Zdaje się , że rezolucya senatu i wyrok sądu I ma być wkrótce wybudowany zakiad patologiczny 
okręgowego powinien być dostatecznym, by raz!uniwersytecki, przy którym będzie urządzoną ^ru­
na zawsze zaniechano procesów kompromitujących I piarnia dla wspomnianych trupów, przeto przedlu 
sąd a bardziej jeszcze prawosławie. jża  się termin na składanie tych trupów w domu

I*opi jednakże nie dali za wygraną i procesy J przed pogrzebowym mfejtaiai na cmentarzu na prze- 
0  śluby krakowskie są dotychczas u nas naporząd-1 ciąg^ jednego roku,“ 
ku dziennym.

zili. Fakta te wskazują albo na zmianę poglądu 
w sprawie unickiej, albo —  co prawdopodobniej­
sza — z powodu toczących się układów z W aty­
kanem rząd carski zaniecha prześladowań, by po 
zawarciu układów z większą jeszcze gwałtowno­
ścią je  rozpocząć. U Szymona Abram ika, o któ­
rego schwytaniu i znęcaniu się nad nim pisaliśmy 
przed trzema miesiącami, mieszka ten sam stra­
żnik, który go schwycił, w ybił, a następnie od 
prowadził do więzienia powiatowego. Pisaliśmy, że 
Abramika leczono z ran i pobicia w szpitala wię­
ziennym. Żonie jego kazano wypłacić za ieczenie 
męża 5 rubii.

Strażnicy mieszkają u Unitów, uważanych przez 
rząd za opornych i gdzie mogą znaleźć przytułek 
Unici z gubernii chersońskiej. W tej samej wsi 
a Grzegorza Bliźniaka mieszka drugi strażnik.

Trudno sobie wyobrazić, jak  taki lokator jest 
niebezpiecznym śiedzi on najmniejszy postępek, 
podsłuchuje ro z m o w ę , wyciąga na słowa, mogące 
skompromitować Unitę przed rządem , buntuje

H B O i  I  K ż -

_  X. Jan Karol del Campi Sclriic. »«»lor te r-
[ c z y pospolitej Krakowskiej, protonotaryusz Apostolskj 
l i  Prałat domowy Jego Świątobliwości, dziekan kapi 

tuły katedralnej krakowskiej, radca Konsystorza bi­
skupiego, członek Akademii Umiejętności, urodzony

PnyM W ioao b ą y fc a d r io . do pon , d t „  b ^ l . t e K o ^ o l  ąM  t r i *

w niedzielę dnia 5 b. m. o godzin ę 3 po pooidnin. 
Nabożeństwo żałobne odbędzie się we wtorek dnia 
7 b. tn. o godzinie 9 r»no w kościele katedralnym 
na Wawelu. Na ©br#«d pogrz biwy zaprasza kupituła 
katedralna Krewnych , W ie le b n e  Duchowieństwo i 
Wiernych. Obizernieisze wspomnienie pedamy później 

— Prtzyusnt Akademii Umiejętności w Bada Pe 
szcie, kanonik i op*t Wilhelm Fraknoi, zamianowany 
został bi8knpem in puHibus.

. — U zaręczynach Elżbiety bar. de vanx,  córki

2) Ponieważ według oświadczenia c. k. Rządu I Ka/ o!*JV*r' de '  - .W ra k im  ' 'synemP uL a r .n ia lr^V m v h  k». Włidy»Gvem Lubomirskim, synem ss. ji.use
niuaza Lubomirskiego i Róży * br. Zamojskich,  do-

Si ab młodej pary zapowiedzianynoszą z Wiednia 
na d. 14 b. m.

- Kryzys w Burgteatrze wiedeńskim 
| donoadiśmy przed kilku dniami,

o której 
zażegnaną została

W rozprawie, pad wnioskami wvk«zńł r, m 
■of. Dr D o m a ń s k i ,  i* wzglę ly  aanitarse nie 

K-zwalają ua gromadzenie znaczniejszej liczby 
zwłok w mieście prty zakładzie patologicznym i 
dlatego potrzebną je.-t budowa odpowiednio urzą­
dzonego domu przeapogrzebowego na cmentarzu. 
Oddanie gruntu pod budowę domu może Rada ob 
warować warunkami, istrzegającemi jej własność 
tego gruntu.

Popierali r. m. pr f. Dra Domańskiego-* »zglę 
dów na zdrowotne st-sanki miasta r. m.: C h r z a ­
n o w s k i ,  Dr F. J a k u b o w s k i  i Dr W e i g e l .

R. m. Dr F. J a k u b o w s k i  postawił następu­
jący wniosek:

„Pierwszy ustęD wniosku sekcyi gospodarczej 
zwraca się sekcyi* aby wspólnie z sekcyą prawni­
czą i z komisyą samtarną przedstawiła wnioski, 
obejmujące warunki oddania w używanie gruntu 
na cmentarzu pod budowę domu przedpogrzebo 
wego przez Wydział krajowy "

ku równika młodzieży duchownej, opuścił Lublin dzieci, kłóci rodzinę i t. p. Jest prócz tego nader
i os adł na probostwie w Stoczku Łukowski^ 

Dopiero Ś. O. X. Wnorowski, Biskup lubelski, 
pov - dał X . J ć cwskiego do konsystorza i zamia­
nował go kanoctaitm  katedralnym.

Krótko nadtr  X. Biskup Wnorowski zarządzał 
dyscezyą lnbe’sVą, um trając zaś zalecił kapitale 
katedralnej, aby na adu»iuistratora dyecezyi wy­
brała X. Jaczewskiego. Hzanając życzenie smar- 

, łego pa-terza. kaj i tula katedralna na posiedzeniu 
zamianowała X. Jaczewskiego swym wikaryuszem 
i powierzyła mu rządy dyecezyi — wybór ten zy­
skał aprobatę rządową i od tej ehwili aZ dotąd 
X. Jaczewski spełniał trudny ten urząd z możli­
wą troskliwością i zadowoleniem tak duchowień­
stwa, jak  i ludności. O ile dozwalały okoiiczuo- 
'" i, starał się o dobry wybór proboszczów i dzio­

bów, stawał w obronie duchowieństwa, zajmo-

wymagającym, ta k , że na jego utrzymanie i wód 
kę w krótkim czasie rujnuje się ca ja rodzina.

Jan  Abramik wskutek donosu strażnika, mie 
szkającego w damn bratowej, siedział sześć tygo­
dni w więzieniu powiatowem. W parę tygodni po 
odsiedzenia kary znowu skazano go na tydzień 
więzienia, a teraz odsiaduje już po raz trzeci.

Propaganda takich strażników jest nader nie­
bezpieczną. Za icb pośrednictwem rekrutują się 
szpiedzy, przyczem demoralizują ludność, gdyż 
każą sobie wyprawiać orgie.

Nietylko popi i strażnicy są apostołami prawo 
sławia Powstało stowarzyszenie „Chołmskoje bra 
ctw o,u które wydaje kalendarze, broszury i za 
kłada szkoły. T aką szkołę założono i u nas. Po 
święcenie odbyło się w listopadzie przy udziale 
trzech popów, sędziego, pisarzy gminnych i stra-

Uraźmy pominię-nem przy obsadzeniu posady dyrekto- 
pą dotychczasowy sekretarz to 1 —- . ge., |
wn esioną dyunsyę otfsymał nader pochlebnie zrod” 
rowaną odmowę, dla której zrozumienia pamiętać 
trzeba o tem, że p. Berger jest nietylko dobnm za­
rząd ą tostru, ple nadto jeszcze i mężem p. Hohen- 
fels, n«j nskomitszej z obecnych sił artystycznych 
Bursrn. W imię sztuki i przyszłości pierwszego teatru 
niemeckiego na świecie uproszono go, aby nietyiko 
nadal na swej posadzie pozostał, lecz takie ^wie­
rzono mu współ1- ierownietwo przedsiębiorstwa. Ujęty 
tvmdowi d m zaufania, oświadczył, że na propozycjlę 
się zgadza i nawet po zamianowaniu stałego dyrekto­
ra na stanowisku dotychozaaowem nad*-- pozostanie 
Kierownictwo tes' u spoczywa w spółki 8on-
n e n t h a l - B e r g  -r. Komu dyr-keya stanowczo od­
daną zostanie, jeszcze nie wiadomo ' ’siaj.

— Pożar zaniku Laek?n. Z zamu, królewskiego, 
nawiedzonego atru- znym pożarem w d. 1 b. m., po­
zostały tylko g r ^  Ognia niepodobna było opano- 

Zawalenie się kopuły ostatni zadało cios ulu-
Wniosków sekcyi gospodarczej bronili: wicepre- >• - króia Leopolda, a z zamku, prócz

zydent F r i e d l e i n ,  A s n y k ,  Dr S t y c z e ń  1 D r i ^  kore8pondencyj i dokumentów, nie uratowano

K 0WŁ xl—  a j ą  .n io se K r,™ . D r,
Skarby sztuki zniszczyły płomienie, jak:F. Jakubowskiego, gwbwaliła też drugi punkt wnio 

sków sekcyi
się zgadzali t

Naczelnik Wydziału szkolnego p. U m i ń s k i . L  ^  Laeken doszła podczas przyjęcia no
wnt owk '  Cyl 8 J’ prZCd8 D a8 9P Ją y | rocznego ^  pałacu królewskim w Brukseli. Król

8ków sekcyi, na kfery to punkt wszyscy m ó w c y  ^ . ^ - y
sie zeadzaii. I niajg yiepigrnie i stajnie ocalały. Pierwsza wiadomość

- - - - : nowo

“prayjmuie . i ,  do . i a d o n ^ c i  r» k ry p l p S "

Dz y ot; y ta i

t\iteie nads^ają "uaiń życzenie, aby 
\  sanitarne zbadały, czy nabożeństwa 1 

s ranne w niektórych zimnych i wilgotny o- 
nie oddziaływają Ao na zdrowie młodzie 
Gdyby się sprawdziło, że oddziaływajJ* 
stnie, odnośne władze przedsięwezmą p^ 
rządzenia.

— Sędziowie, mający zająć się oceną j. 
nych planów aa budowę teatru krakowskiego, 
się mebawem. Obecnie prowadzoną jest ko-eap- 
cya z osobistościami, które na znawców uproaz- 
bjć mają. Gdy ta czynność załatwioną zostanie 1 
dejdą odpowiedni - -  wówczas wyznaczonym zosta 
termin zebraniu się znawców i ogłoszoną będzie 
lista. O ile dziś sądzić można, termin zabrania 
znawców wyznaczony zcstanie na drugą połowę 1 
żącego mies ąoa. Sądzić można, że budowa teatru 
dzie się mogła z wiosną rozpocząć.

  Kasyno powszechne przypomina swoir.
kom, iż jutro w sobotę dnia 4 styczni* t«
0 godzinie 7 wieczorem odbędzie się walne
zzenie. - §L

— Teatr amatorski, w niedzielę dnia 5-e,^ 
w Stow arzyszeniu młodzieży handlowej danenr 
przt iBtawienie amatorskie. Odegrme ztstan- 
aktówki: Zloty cielec, T ra fia  kosa na 
Dwaj roztargnieni- Czysty dochód prteznac 
fu-dusz zap-móg, tyie p trzebnyc!. mi dzieży ai 
wej Początek o godz. 7 wieczorem.

—'l i a  wentę Kapucynami p^ad Boten
lodzeniem urządzoną nadesłały dary następ-’

7 j. \ y" “ c* hifplki ^ii?* .•„*
1 \ft. i  n*cv?ę Gaeao1 Grosse 4 butelki "-fss, 
4  paczki herbaty; Femtuch 4 ouwatai »i*ka;
3  pudełka c u k ie r k ó w .  Mika 15 różnych _fatfó 
Chrtaiowski, właściciel Grand boteju, 6  butelek pa 
pana; R* zyńsl i. właścicielibmu o. /,*oweg °< 
ITmrykowa Luszkuwska 6  butelek wina; Cz«X- 
• a Kieszkowsk* 5 zajęcy; Srembereki 5 złr.; “k  
*ery Konopka iO złr.; Stanisław Ilomolacs 5 zigę- 
Sciimidt, właściciel cukierni, 1 struclę z makiert

— Ze Sllięawki. Na ślizgaw ce obok’ ogrodu 
nicznego w soia-tę, niedzielę i poniedziałek grać  '  
dzie muzyka ol gouz. 2 — 6  po południu.

  Na ślili|?wce W parku. krakowskim przyj.
wać będzie » styka wojskowa jutro w sobotę, w 1 
dzielę i w poniedziałek, to jest w dniach 4, 6
stycznia b. r.

“___ Q p Me*ellim, m agiku, którego przedstawi*
zapowiedziane niedzielę i poniedziałek w
hotelu Saekieg.-, 'opowiadają dzienniki następ ij 
anegdotę: W r, 1880, kiedy M«relli objeżdżał t 
syą, zawezwany został w Petersburgu do carski 
pałacu. Kiedy już cały dwór był zgromadzony, a 
ksjąc niecierp) wie na rozpoczęcie 01 znionego % 
stawienia, uksis-i się dopiero p. Mrrelli, iłumaczr..-- 
że nie mogąc inaleść fiakra, musiał dość daleką- 
gę odbywać peszo. Car powstał i zmierzył go * 
nie oczyma. Jierelii, przerażony gniewnym ~#jp- 
cara, rzucił się na ziemię, lecz sp 
wchodząc zwomuial zdjąć z jedni nogi
zbliżył się do kzwi, zdjął kalosz i » iwota 
za drzwi, 14 a kalosz jakgdyby rozur iai 
gtrza w podslokach opuścił salę. Gar i. 
mezzo tak ur dowany, te  po przedst" r  
p. Merellego izpiiką brylantową z koi

— Rowy srtragaa pri«tny*ki Mian
ka Stanisławo skiego,j X. Ki-iłowskiej

me

arajowGj, m u ivm ycyui .‘L"T*linflmflntvnv nadła ofiara pożaru, uduszona dymem,
szkól ludowych do sprzętów szkolnych, jak u te i] Klementyny p  ̂ p .  P(5żnie; p*zybył król
nałożenia wskutek togo na gminę obowiązku spra- Zres*£  “lkt p*żw nowstał w podziemnych przyrzą |k a  Stanisławo saicgo,, ^

mywania w dobrym stanie tychże 1 na miejsce. - , . . - „namałemi o g r o -  przemyskim, k donosi Gaz. Nar., jt
zem poleca zaniechać u n i e s i e n i a  dach opalania. Aamek Laeken z g u  ■ ■     -

w toj sprawie zataieaia do trybunału adminiatra-1 da™ ’ * a*r°“ J mzhndowany on został w r’ biskupa X. 8 p « o .
tablic, a  za 1 Sta: się to miało wskutek

cyjnego.* — Przyjęto. 1 położony jes na wyżynie. Zbudowany on



CZAS z Soboty 4 Stycznia 1890.

—  Szczawnica 2-go stycznia. Parafia tutejsza od 
czasu, gdy z wielkiem upragnieniem powitała u sie ­
bie nowego duszpasterza w osobie X. Jana OlekBika, 
. j .  od początku kwietnia 1889 roku —  była świad­

kiem dwóch faktów wielkiej doniosłości religijnej, 
mających ogromny wpływ na podniesienie moralności 
ludu tutejszego.

I  tak odbyła się tu w połowie lipca z. r. wizyta- 
pa kanoniczna przez X. Biskupa tarnow skiego, po- 

ączona z udzieleniem sakram entu bierzmowania nie- 
al całej p ara fii, albowiem wizytacya podobna już 

niepamiętnych czasów miejsca tu  nie miała. —  
tych dniach zaś, t. j .  od pierwszego święta Boże 
Narodzenia aż do 2 b. m. włącznie odbyła się tu 

isya, przeprowadzone z podziwien;a godną żarliwo- 
ią i z prawdziwem poświęceniem przez 0 0 .  Redem­

ptorystów, X. Bernarda Łubieńskiego i X. Józefa Dro- 
bisza z Mościsk. Stało się to za usilnem stars niem 
ukochanego naszego miejscowego duszpasterza, który, 

czkolwiek około pieczy dusz sobie powierzonych sam 
tak  przykładem, jakoteż niezmordowaną pracą w ko­
ściele i w szkole zbawienny wywiera wpływ na swą 
parafię, chciał jeszcze uszczęśliwić takową przez za­
prowadzenie m isyi, której skutki, dzięki Bogu, oka­
zały s 'ę  bardzo pocieszającemi, a jest w Bogu wszel­
ka nadzieja, że skutki te i nadal pozostaną.

Reprezentacya gminy.

Nekrologia.
R u d o l f S u l i m a  P o p i e  1, oficyał pocztowy, prze 

żywszy la t fi 6, rw a rł tu d. 1 b. m.

Repertuar teatru krakowskiego.
W sobotę 4 stytpznia (wznowienie): Odetta, kome- 

dya w czterech ak tach  W. Sardou, z panią Hoffman 
nową w roli tytułowej.

W niedzielę 5 st yczn ia: Przedstawienie popołudnio 
w e : Twardowski. na Krzemionkach , krotochwila 
czarodziejska ze śpiewami w 5 aktach J. N. Kamiń- 
skiego —  w ieczorem ; Polowanie na zięciów, korne* 
dya w 4 aktach pp. Labiche i Delacour.

O godzinie 10 w salach redutowych drugi wielki 
al maskowy.
W poniedziałek p m..  Przedstawienie popołu­

dniow e: EmigraMya chłopska, obraz ludowy ze śpie­
wami w 5 aktach  Wł. L . Anczyca — wieczorem po 
raz 8-m y: Ssiqźę Pan, komedya w 3 aktach Abra 
chamowiciza i Ruszkowskiego.

O godzinie 10 w salach redutowych trzeci wielki 
P al rnaskowy.

— Dnia 2 stycznia pogoda; term. od — 3 6 ze- 
wieczorem na — 8 8 C. Barometr opada; rano 

Jdzinie 7 ej dnia 3-go stan jego był 747 4 mm., 
— 12 0  C. —  W iatr wschodni, 

sobotę d. 4go stycznia: śś. Tytusa b. i Euge

Ruch umysłowy i artystyczny.
Bardzo urozmaicony repertuar zapowie 

^gsyoowienie je  
j; w niedzielę

 ■■■'! świąt,
. w. ka“  

smaszkowej objęta 
my Miłość wszyst 
śpozycyi pani Sul- 
chwili.
j. Sztuk Pięknych 
k i ; “ Jezierskiego: 
ortret dzieci;" Po- 
„Studyum sta rca;"  

łotnickiego: „Obro- 
jniat >wskiej: „Meda 
pwabiego: „Portret

v taniem wydaniu 
ćfala dobrze w lite- 
owicza i Schmidta, 

polakifj ponętny 
mimo tej taniości 
a wstępie dodana 
arnowskiego.
neckiego" oglądał
w tych d n ia ch , a 
czyli tak zwanego 

D yrektor tej sceny 
aby arcydzieło 

|s a rz j ć. Pałace we- 
M ^ a k  najwierniej sko- 

Bnież ~T ko^ySm  y, d o -k tó y ch  wzorów 
Ijstarczyli najpierwsi znawcy i archeologowie. N ie­
stety, jak  to zwykle Francuzi czynią z Szek pirem, 
teket został okrojony, a podobno tak nieudolnie, iż 
napróżno szukałoby się tam Szekspira. Operacyi tej 
dokonał „poeta" H aranccurt, znany dotąd ze swoich 
naturalistycznych poezyj. W jednym z ty<h utworów 
— d tść  powiedzieć — opisuje on westchnienia miło 
sne ropuchy!... Szkoda, ż i  przy tych „arcydzifLoh" 
swoich nie został i przeróbki Szekspira nie oddał ko­
muś mniej rozpoetyzowanemu, a lepiej znającemu wy­
magania sceny. Mimo to „Kupiec" ma zapewniony 
dłuższy żyw rt sceniczny, dzięki samej wystawie.

usza.

Sprawy sądowe.
M atactwa emigracyjne.

Wadowice 3 stycznia.

Na posiedzenia dnia 31 grndnia z. r. przęsłu 
chano popołudniu jeszcze kilku świadków. Między 
innymi zeznał świadek M a t u s z ,  że prawdopo­
dobnie oskarżony Neumann był tym ajentem, który 
się nim zajmował i że Neumann telegrafował do 
Bremy, iż tam wychodźcy jadą.

N e u m a n n  stanowczo oświadcza, że ze świad 
kiem nigdy nie mówił i nigdy w życiu do Bremy 
nie telegrafował. Obrońca Dr Ł a z a r s k i  czyni 
wniosek, aby Sąd wezwał Urząd telegraficzny 
w Oświęcimiu, ewentualnie Dyrekcyę telegraficzną 
w Krakowie i Bremie, aby przedłożyły wszystkie 
telegramy, któreby ze względu na podpis lub na 
treść mogły pochodzić od Neumanna, bo jakkol 
wiek świadek Matusz nie został skrzywdzony 
w Oświęcimiu, to przecież rzecz ta  powinna być 
w interesie obwinionego Neumanna wyjaśniona.

Prokurator Dr O g n i e w s k i  sprzeciwia się te 
mu wnioskowi. Trybunał przychyla się do wnio 
sku obrońcy.

N astępn ie  odczytano  k ilk a  protokółów  św iad  
ków , k tó rzy  do A m eryki od jechali. Po odczytan iu  
tych  pro tokółów  przew odniczący  zakończy ł roz 
praw ę o godzin ie 5  i odroczył do czw artku , tj. do 
2 styczn ia  1890 r.

Na dzisiejszej rozprawie (dnia 3 bm.) Przewo­
dniczący konstatuje na wstępie, że z powodu sła­
bości nie stawiło się do rozprawy jćdenastu oskar 
żonych. Za zgodą prokuratora i obrony postano­
wiono rozprawę prowadzić.

Z pomiędzy przesłuchanych dzisiaj świadków — 
zeznania Józefa U r b a ń c a  dają powód do roz­
prawy między prokuratorem a obroną.

Świadek Józef U r b a n i e c  jechał do Ameryki 
w r. 1883 razem z Filipem. Bilet okrętowy kupi 
u H trza za 83 złr. 50 ct. Następnie prostuje świa­
dek, że zapłacił 85 złr. 50 ct. za bilet. Przez Ham 
burg zajechał do Nowego Jorku, a ztamtąd dalej 
do Nautiko. Na szczegółowe zapytania prof. Dra 
R o s e n b l a t t a  odpowiada świadek, że z Filipem 
przybył do Oświęcimia, że z kolei nikt go do kan- 
celaryi agencyjnej nie odprowadzał i nie pędził, 
że w kancelaryi Herza nie było żadnego urzęd­
nika ze srebrnym kołnierzem i żadnego starosty, 
lecz byli tylko ordynarni ludzie. Jako były woj­
skowy, zna urzędników i mundur, i byłby urzęd 
nika poznał.

P r  ze  w.: Filip zeznał, że was pędzono z dworca, 
a w kancelaryi Herza był starosta ze srebrnym 
kołnierzem.

b w i a d e k :  To nieprawda, to Filip kłamał.
Wskutek tego zeznania wnosi prof. Dr R o s e n  

b l a t t ,  aby świadka Filipa ponownie wezwać : 
ze świadkiem Urbańcem skonfrontować, albowiem 
świadek ten zarzuca Filipowi w ważnych i sta­
nowczych punktach nieprawdę. P r o k u r a t o r  sprze 
ciwia się temu wnioskowi, albowiem procedura 
karna nie zna konfrontowania świadków.

Na to prof. Dr R o s e n b l a t t  twierdzi, że 
168 i 248 procedury karnej dopuszczają w pew­
nych wypadkach koo Iron tacy i świadków.

Obr. Dr Ł a z a r s k i  popiera wniosek Dra Ro 
senblatta i nadmienia, że widocznie ze w zmian 
kowanych dwu świadków jeden pod przysięgą 
wobec sądu zeznał nieprawdę, zachodzi więc wy­
padek koniecznej ingerencyi Sądu karnego wo 
bec takich zeznań.

Trybunał zastrzegł sobie uchwałę.
Z dalszych zeznań zasługują na uwagę zezna­

nia Wojciecha K u k u ł k i .  Ten przyjechał w r. 1883 
do Oświęcimia. Tam groził mu Iwanicki, którego 
poznaje, przyaresztowaniem i odszupasowaniem, 
gdyby karty okrętowej nie kupił. Kupił więc kartę i 
pojechał na Hamburg do Ameryki. W gospodzie 
ham burskiej musiał zapłacić za różne drobiazgi 
8 marek. H e r  z zaprzecza, jakoby temu świadko­
wi był sprzedał kartę.

O. D a n i e l  żąda skonfrontowania tego świadka 
z Kosteckim dla wyjaśnienia, ażali nie Kostecki 
groził świadkowi.

Trybunał odmawia temu żądaniu.
Godzina 4 ; rozprawa trwa dalej.

Z Wadowic donoszą, że przysięgli mieli zażą 
dać podwyższenia dyet do 10 złr. dziennie i żą­
danie to motywowali wobec prezesa sądu obwo­
dowego p. Daneckiego stratami, jakie ponoszą; 
dalej mieli prosić o ograniczenie liczby świadków 
i przyspieszenie rozprawy, gdyż stan obecny wy­
starcza im do wyrobienia zdania.

Dział ekonomiczny.
Z dziedziny przemysłu w Krakowie. Komisya prze­

mysłowa Rady miejskiej pod przewodnictwem pre­
zydenta miasta odbyła ostatniemi daiami posie­
dzenie, na którem powzięła kilka ważnych uchwał: 
a mianowicie uchwaliła komisya na wniosek r. m. 
Dra F. J a k u b o w s k i e g o  zaprowadzić przy kur­
sach robót kobiecych szkoły św. Scholastyki 
p r a k t y c z n y  k u r s  r o b ó t ,  mający na celu da­
nie uczennicom po skończeniu dotychczasowych

kursów robót sposobność nabycia wprawy w ro­
botach kobiecych, aby następnie samodzielnie i 
dokładnie te roboty wykonywać mogły. Dotąd 
uczennice na kursach robót ucząc się rozmaitych 
sposobów wykonywania, przyswajają je  sobie, 
jednakże postępując coraz dalej w nauce, nie ma­
ją dosyć czasu, aby w każdym rodzaju pracy na­
być dostatecznej wprawy. Dlatego wykonywają 
roboty bardzo dokładnie i pięknie, jednak tylko 
pod okiem nauczycielek. A przecież szkoła robót 
praktycznych ma właśnie ten cel, by uczennice 
wykształcić ca samodzielnie pracujące. Jeżeli za­
tem po przebycia kursów uczennice będą miały 
sposobność ćwiczenia się w pracy, to doprowadzą 
do wprawy tak , iż następnie samodzielnie praco­
wać mogą, zadowolnią publiczność, a same uzy­
skają podstawę do niezawisłej egzystencyi. Kurs 
ten trwać będzie 1 rok i powtarzać na nim można 
naukę tylko z 2 przedmiotów, n. p. z szycia i 
z haftu, nuże jednak uczennica jeszcze jeden rok 
pracować, by znowu 2 inne przedmioty powtarzać. 
Kurs tea stanowi integralną część kursów robót 
kobiecych i ta tylko uczennica otrzyma świadectwo 
uzdolnienia, które przynajmniej 1 rok kursu prakty­
cznego z pożytkiem odbędzie.

Na wniosek tego samego radcy uchwaliła komi­
sya przemysłowa z a ł o ż y ć  w K r a k o w i e s z k o  
ł ę  d l a  s z e w c ó w .  R. m. Dr F. Jakubowski zwie­
dzał w tej mierze szkołę dla szewców w W iedniu; 
na podstawie planu organ.-facyjnego tejże szkoły 
i innych szkół przedłożył projekt takiejże szkoły 
dla Krakowa, w której by .uczono przede wszy st- 
kiem rysunku fachowego, wykrawania ze skóry, 
rozmaitych sposobów szycia, oceniania produktów 
potrzebnych do szewstwa, modelowania, robienia 
prawideł, tudzież innych czynności, zostających 
w związku z tem rzemiosłem. Zarazem wypowie­
dział sprawozdawca zdanie, iż ażeby taka szkoła 
skutecznie się rozwijała, potrzeba wysłać najmniej 
dwóch stypendystów, czeladników szewskich, któ­
rzy by odbyli szkołę systematycznie, by mogli 
zostać nauczycielami w naszej szkole. Wysłania 
gmina bez żadnych ofiar dokonać może, albowiem 
stypendyum, ustanowione przez śp. Michalskiego 
dla rzemieślników, wchodzi właśnie w życie i wy 
starcza dla dwóch kandydatów. Dlatego komisya 
poleciła sprawozdawcy, aby odpowiednie wnioski 
co do udzielania owego stypendyum przedłożył 
A gdy nadto i inne na ten cel znajdują się fun­
dusze, przeto nawet więcej kandydatów będzie 
mogło być wysłanych, aby potem najzdolniejszych 
z pomiędzy nich wybrać na nauczycieli.

innych miejsc, przyszło do krwawego zatargu 
z zarekwirowanemi wojskami. Około trzydziestu 
rewolueyonistów zostało bądź zabitych, bądź ciężko 
rannych.

Telegramy własne „Czasu".
Uledeń 3 stycznia. Przy udziale reprezen­

tantów ob* rządów odbyło się dziś w minister­
stwie spraw zewnętrznych posiedzenie konferencyi 
cło wo - handlowej celem Hłożenia instrukcyj dla 
austro węgierskich delegatów w sprawie odnowie 
nia traktatu handlowego z Turcyą. W zastępstwie 
chorego szefa sekcyi Szogyenyi’ego, przewodniczy 
obradom radca dworu baron Glanz.

W i e d e ń  3 stycznia. Influenza grasuje w Tu­
rynie, Medyolanie, Neapolu, Mesynie i Genui.

Carlos Auersperg i Ignatiew ciężko zachorowali.
Petersburg 3 stycznia. Cesarska rodzina 

w najbliższym czasie przybędzie tu i pozostanie 
aż do postu. W tym miesiącu dane będą cztery 
wielkie bale dworskie.

0  stanie zdrowia bawiącego obecnie w Egipcie 
wielkiego księcia Piotra krążą niepomyślne wia­
domości.

Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu 
Kraków dnia 3 stycznia.

Dzisiejszy targ na Kleparzu odbył się w uspo 
sobieniu spokojnem, gdyż ani ofiarowanie nie 
wzmogło się, ani pokup nie ożywił się tak dalece, 
aby mógł spowodować podaiesienie cen. Wobec 
tego ceny utrzymały się niezmienione, a pokup 
ograniczony był do niewielkich miejscowych 
potrzeb.

Płacono za pszenicę białą od 9 45 do 9-70 złr.;
za czerwoną od 9 ’50 i«o 9-75 złr., za żółtą od
9'45 do 9 65 złr.; za żyto od 8 4 0  do 8 60 złr.; 
za jęczmień browarny od J-75 do8-75 złr.; na paszę 
od 7-— do 7-35 złr.; zjJ  owies od 7 75 do 8—;
złr.;— groch od —•— tg^—■*>— złr. — Wszystko
za L00 kilogramów.

O sta tn ie  w ia d o m o śc i.
Na dzisiejszem posiedzeniu Rady powiatowej 

krakowskiej zrezygnował p. Alfred Milieski z go 
dności prezesa tejże Rady i zwołał posiedzenie 
jej na piątek dnia 17 stycznia celem wyboru no­
wego prezesa.

Wczoraj rospoczęła główna kasa krajowa, jako 
kasa funduszu propinacyjnego, wypłatę kapitałów 
wynagrodzenia za zniesione prawo propinacyi. Na 
podstawie prawomocnych przekazów sądowych wy­
asygnowała dotychczas dyrekcya galicyjskiego fun­
duszu propinacyjnego przeszło 2 miliony złr. Po­
żerający wynagrodzenia w gotówce nie otrzymają, 

jak  donosi Dz. Polski, procentu za miesiąc styczeń 
od podniesionego kapitału wynagrodzenia.

Z powoda allokucyi Papieskiej piszą Nowoje 
W rem ia: Historyczne fakta, jak  zjednoczenie
Włoch, są niewzruszalne. Rzym nie przestanie być 
nigdy stolicą królestwa. Papieżowi lepiej, niż ko­
mukolwiek wiadomo, iż nigdzie w Europie! nie 
mógłby znowu odgrywać roli świeckiego monarchy. 
Gdyby myślał o uzyskaniu napowrót władzy świe­
ckiej, to byłoby to tylko platonicznem życzeniem.

Z Petersburga donoszą do N . fr. Presse: Gdy 
doszła do Petersburga wiadomość o rewolucyj­
nych agitacyach internowanych w Irkucku nihili- 
stów, wysiała policya państwowa urzędnika Rus- 
sanowa, aby zbadał stan rzeczy. Ten wkrótce od- 
crył tajną drukarnię, jaką utworzyli skazańcy z po­
mocą swych strażników, sy birskich kozaków. Pod­
czas zamknięcia drukarni; a według innej wersyi 
podczas przesiedlenia części rewolueyonistów do

Kurs pieniędzy i papierów publicznych.
R t s V r w  3 stycznia.

W aluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 100 . .
Marki niemieckie...................................
20-t,o frankówka ważna.........................
Rubel srebrny obrączkowy . . . :

Obligi.
Za iOO fl. wart. im. oprócz kuponu bież.
Wspólna państwowa renta papierowa .
Galicyjskie obligacye indemmzacyjne.
47o gal. Oblig. propinacyjne 26-Ietnie 
6% gaiicyj. pożyczka krajowa . . .
4 %*/ . . .
5% Oblig. komun. gal. Banku k raj.. .
4% Listy likw. Kr. Pol. za 100 r. im. w. 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop. . .
isty zastawne i  dłużne. 
h im. wart. opróoz kuponu bież. 

gal. Banku krajowego ._ . .- 
„ Tow. kr. z. weLw. nieokr.

« £66 let

ankuhipot. we Lw. prem 
„ „ „ nieor

kred *i«.wKrak 861st

plaoą ta.laia

126 50 127 50
57 2') 58 26
9 27 9 37
1 27 1 37

85 40 86 50
103 75 105 25

104 25
96 50 97 5(

100 25

86 75 88 25

97 75 98 50
96 25 97 75
94 _ 95
92 75 93 75
99 — 99 75

101 — 101 6i
103 75 104 7!
10) 60 101 50
97 - 99 50

6% Listy dłużne Zakł. kredyt.
włość, we Lwowie w likwid. 

5% Listy dłużne Zakł. kredyt.
włość, we Lwowie w likwid. 

5 % Listy zast. Tow. kred. zie. Kr. 
Pol. z r. 1860 Lit. A za 100 rub. 
im. w. oprócz kuponu bieżącego 
w rubl. i kop..............................

Akcye kolejowe i  bankowe 
prócz kuponu bieżącego. 

Kolei Karola Ludwika po 2l0{złr.
„ Lwow.-Czemiow. „ 200 „ 

Gal. Banku hip. we Lw. „ 200 „ 
Banku galic. dla handlu i przem. 

w Krakowie . . .  po 200 złr.

Losy.
Miasta K ra k o w a .........................

„ Stanisławowa....................
Tow. austr. czerwonego Krzyża . 

.  wegier. „
„ włosk. „ „

Bazylika B udapeszt....................

W i e d e ń  2 s’ycznia.
Obligi długu państwa.

47xo*/. Kenta papierowa . . 
4% 9% * srebrna . . ,

pl»0» ładaja

54 - -----

------- 50 -

95 - 96 50

183 25 
229 50 
279 —

185 25 
231 -  
284 -

24 75 26 -

18 50 
11 75 
15 75 

7 75

19 50 
12 75 
16 75 
8 75

86 10 
86 70

86 3C 
86 90

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 3go stycznia. Hr. Taafife zapadł na 

influenzę. Według orzeczeń lekarskich, będzie on 
mógł już dzisiaj wstać z łóżka i załatwiać spra 
wy urzędowe.

raga 3 stycznia. Marszałek krajowy oraz 
czescy i niemieccy członkowie konferencyi ugodo 
wej wyjechali dzisiaj do Wiednia.

Praga 3 stycznia. Według dotychczasowych 
rezultatów wyborów w miejskich okręgach wy­
borczych okazuje się, iż wybrano powtórnie po 
przednich posłów niemieckich na sejm krajowy,

Praga 3 stycznia. Książę Carlos Auersperg 
jest tak ciężko chory, iż lekarze wątpią o utrzy 
maniu go przy życiu. W tej chwili ogłoszony bu 
letyn stwierdza, iż wywiązało się zapalenie płuc,

Buda-Peszt 3 stycznia. Influenza wzmaga 
się wciąż zarówno tutaj, jak i.na prowincyi.

Berlin 3 stycznia. Reichsanzeiyer ogłasza roz 
porządzenie, zwołujące sejm pruski na 15 b. m

Pomyślniejszy zwrot w stanie zdrowia hr. Sze 
chenyi’ego nastąpił onegdaj. Ambasador mógł już 
wstać z łóżka na kilka godzin.

Berlin 3 stycznia. Reichsanzeiger ogłasza na­
stępujący reskrypt cesarski z 30 grudnia do kan­
clerza: Z powodu nadchodzącej zmiany roku
przesyłam panu, kochany książę, najserdeczniejsze 
i najgorętsze życzenia. Pełen głębokiej wdzięczności 
dla Boga, spoglądam na upływający rok, w którym 
dauem nam było zachować nietylko dla naszej 
drogiej ojczyzny pokój zewnętrzny, ale także 
wzmocmć rękojmie utrzymania pokoju. Wielkiem 
zadowoleniem przejęło mnie także to, iż przy peł- 
nem zaufania współdziałaniu reprezentacyi pań­
stwa powiodło się przywieść do skutku ustawę 
o zabezpieczeniu robotników na starość i w ten 
sposób uczynić istotny krok naprzód w leżącej 
mi szczególnie na sercu dziedzinie, dotyczącej 
pieczy nad ludnością pracującą. Wiem bardzo 
dobrze, jak  wielki udział w doprowadzeniu do 
skutku tej sprawy przypisać należy pańskiej peł­
nej poświęcenia i twórczej działalności. Proszę 
Boga, aby w moim trudnym i pełnym odpowie 
dzialności zawodzie panującego, użyczył mi je ­
szcze przez długie lata pańskiej wiernej i wypró­
bowanej rady.

Monachium 3 stycznia. Zamianowany przez 
Papieża biskupem passawskim X. Rampf, wniósł 
do Ojca św. prośbę o pozostawienie go ze wzglę 
du na stan zdrowia na dotychczasowem stanowi 
sku proboszcza katedry monachijskiej.

R z y m  3 stycznia. Wczoraj przybyła tutaj ce 
sarzowa Fryderykowa wraz z córkami i powitaną 
została na dworcu kolejowym przez całą rodzinę 
królewską.

Powitanie było bardzo serdeczne.
Rzym 3go stycznia. Cesarz Wilhelm i król 

Humbert wymienili między sobą najserdeczniejsze 
życzenia noworoczne.

Bismarck wystosował do Crispiego w najprzy 
jażniejszych wyrazach telegram, w którym życzy 
szczęścia Włochom, oraz pragnie, aby obu naro­
dom zapewnione zostały dobrodziejstwa pokoju, 
potrzebnego dla ich rozwoju. Crispi odpowiedział, 
iż czuje się szczęśliwym, iż wspólnie z Bis 
marckiem może dla dobra obu krajów działać 
w kierunku utrzymania pokoju, którego oba kraje 
potrzebują.

Rzym 3 stycznia. Sporób, w jaki Vita spo­
rządził swoją petardę, którą zamknął korkiem, 
spowodował znawców do orzeczenia, iż zarówno 
naczynie, jak  i płyn zawarty w niem nie mogłeby 
eksplodowfć. Analiza wykazała, iż płyn był zu 
pełnie nieszkodliwy; składał się on z nafty i wo 
dy królewskiej i żadną miarą nie mógł się za 
palić.

Bruksela 3 stycznia. W gratulacyjnem swem 
przemówienia do króla wskazał burmistrz na uro 
czystości, jakie mają być urządzone z powodu 
25-letniego jubileuszu rządów królewskich. Król 
odrzekł, iż należy dołożyć wszelkich starań, aby

polepszyć dolę inwalidów robotników. Przede- 
wszystkiem król pragDie dobra ojczyzny, któremu 
życie swoje poświęcił. Monarcha wyraził w końcu 
nadzieję, iż przy sposobności jubileuszowych uro­
czystości kraj wypowie swoje hasło i wyrazi, cze­
go się spodziewa i czego pragnia.

Petersburg: 3 stycznia. Journal de St. Peters- 
bourg ostro gani postępowanie jednego z dzienni­
ków francuskich, który bezpodstawnie pisze o cho­
robie cara, a nawet ogłasza fałszywy biuletyn. 
Postępowanie takie, wspomniany dziennik, nazywa 
godcem pogardy.

Journal de St. Petersb. zaprzecza dalej wiado­
mości, jakoby okólnik władzy pocztowej, nakazu­
jący aby wszystkie korespondeneye zagraniczne 
opatrzone były adresem we francuskim języku, 
był odwetem względem Niemiec, które germani- 
zują służbę pocztową. Chodzi tutaj tylko o admi­
nistracyjne zarządzenie, opierające się na trak ta­
tach z krajami, których język narodowy nie jest 
francuski

Madryt 3 stycznia. Ministrowie złożyli dy­
miły ę na ręce Sagasty, aby mu umożliwić rekon- 
strukcyę gabinetH. Sagasta chce z rozmaitych grup 
większości, włącznie z grupą Gamazo, utworzyć 
gabinet pojednawczy. Udał się on na konferencyę 
do królowej.

Bukareszt 3 stycznia. Izba uchwaliła 99 
głosami przeciw 64 adres, który jutro doręczony 
zostanie królowi. Następnie 112 głosami przeciw 3 
uchwalono układ bandlowo-polityczny z Francyą.

Belgrad 3 stycznia. Skupczyna ostatecznie 
uchwaliła w imiennem głosowaniu budżet oraz 
układ w sprawie wykupna zarządu kolei państwo­
wych od francuskiej kompanii. Następnie odro­
czono sesyę.

Od Administracyi „ Czasu.'!
Dla weteranów polskich z r. 1831 nadesłało 

Stowarzyszenie straży ochotniczej pożarnej w Tar­
nowie 9 złr., jako resztj ze składki w kościele 
0 0 .  Bernardynów podczas nabożeństwa, urządzo­
nego w dniu 29 listopada z. r.

NADESŁANE.
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi). 

Najstarszy i najlepszy z polskich kalendarzy

J ó z e f a  C z e c l i a
KALENDARZ KRAKOWSKI

na rok Pański 1890 
8 9 “  z Zapiskam i przy każdym miesiącu

(rok wydawnictwa pięćdziesiąty dziewiąty) 

opuścił prasę i obejmuje 20 arkuszy diuku. 
E gzem plarz  mocno oprawny w tek turę

Cena dla miejscowych 5 0  
dla zamiejscowych

z przesyłką rekomendowaną 7 5  cent. |
Skład  główny w drukarni Czasu  w Krakowie,

Do nabycia w każdej księgarni i niektórycł 
handlach.

Neusteina ocukrzone pigułki św . Elżbiety
czyszczące krew,

uznany przez pierwszych lekarzy polecany środek 
przeciw zatkaniu, 1 pudełko po 15 pigułek 25 ct., 
1 zwój 120 pigułek 1 złr. Ostrzega się usilnie 
przed naśladowaniem. Tylko prawdziwe, jeżeli 
każde pudełko ma u r z ę d o w n i e  protokułowany 
znak ochronny ezerwono druk. „Heil. Leopold" 
z firmą Apotłieke „tum hell. Leopold," 
H ien 1, Ecke der Spiegel- und Plan- 
Kengasse. Do nabycia w Krakowie u ap.: 
W. Redyka, F. Sobieraj skiego, K. 
Wiszniewskiego, — w Podgórzu u p. 
Skakalsklego. (2906 3-24)

KURSA TEŁEGRAFICZIE.
Wiedeń 3 stycznia. 2 godzina 30 min. popoł.

m § papier, opod..
■g >> srebrna „
M s  47, złota . . .

3 57, pap.nieop.
Akoye Ban. Aus.-W.

„ kredytowe .
Londyn . . . .
Napoleony . .
Dukaty . . . .
M ark i............
57, Renta węg. pap.
47, „ „ złota
Losy prem. w ęg..
Losy tureckie . .

Usposobienie giełdy-

tir. ct. tlT. Ot.
_ ___ Anglobanki . . . . 155 —

__ Uniony................... 247 30
_ _ Bankyereiny . . . 124. 75
____ Akcye LSnderbank. 229 60
___ „ kol. Kar. Lud. 185 75
_ _ „ „ lwowsko-
_ _ czemiow. 232 —
—  _ _ 0 0 połudn. . 137 50

_ Elbethale............... 218 50_  _ Nordbahny............ 2575
98 95 Staatsbahny . . . . 232 25

101 — A lp in y .................. 107 PO
137 — Akcye tytoniowe . 116 75
37 70 Rabie ...................... 127 —

stałe.

ODPOWIEDZIALNY KEDAKTOB I WYDAWCA 
Antoni W iobttkonski.

47, Renta z ł o t a ....................
57„ „ papier, nieopodatkow.
3Q/» Losy z roku 1854 po 250 m. k. 
4»/0 „ „ 1860 „ 500 złr.

4,/- ; : SS:iS :
I „ 1864 „ 50 „

4V»7, Obi. poi. kol. węg. (za Ostb)

Obligi indemnizacyjne.
Galicyjskie. . . .  107, podat. 
47, gal. Obligacye propinacyjne.

Akcye bankowe.
Anglo-austr. Banku . . 120 złr. 
Credit-Anst. dla han. i prz. 160 „ 
Credit-Bank węgierski . 200 „ 
Oest. Liinderbank . . . 200 „ 
Aust.-węg. Bank. (N.-Bn.) 600 „
U n io n b a n k .....................  200 „
Verkehrsbank ogólny . 140 „ 
Wied. Bankverein . . . 100 „

Akcye kolei.
Alfóld-Fiume . . . 200 złr. 57, 
Ferdynan. Nordbahn 1050 „ „
Gal. Karola Ludw. . 210 „ „
Kosłyoko-Oderberg 200 ,  4 ',

P?AOQ
108 75 
101 15

139 60 
143 75 
173 
172 50

111 75

101  -

91 75

153 50 
321 50 
346 50 
227 80 
924 -  
246 8r 
159 50 
123 25

SiSdijJ,
ioiT I
101 35

140 6 
144 75 
173 50 
173 5<

112 75

104 75 
92 25

154 -
322 -  
347 -  
228 20 
926 -  
247 41 
160 -  
123 75

201 25 202 25 
257 i i 2585 

185 75 186 2: 
166 75167 25l

Lwow.-Czem.-Jassy . 200 „ 57, 
Siodmiosrrodzkie I. . 200 „ „
Staats.-Eisenb.-Gesell. 200 złr. „ 
Sudbahn (Lombardy) 200 „ „
Theissbahn (Cisańska) 200 „ „
Węg.gal.Łupkowska 200 „ „

„ Nord.-Ost. . . 200 „ „

Listy  zastawne.
47# ̂ Boden-Credit Allg. złotem pł. 
4V«7, „ „ papier 50 lat.

? rem- Boden-Credit Allg. . 
aof ? a^ł- kredyt. „ 36 lat.
4 /o Gal. Tow. kred. ziem. nieokr.
5 7, _
A O / ”  W n  W
4/ /  B » « n 56-letn.
41/ 0/ • • • - 41 „
, /l /o r  n n n 5*  «
47.7, Gal. Banku kraj. . 517, lat 
„ /• n „ hipot. „ prem.
i / f o ,  n ” ” ” „40 la t47. 7,  Bank austr.-węgierski w. a. 
47, Bank austr.-węgierski w. a. 
47. Węg. Banku hip. prem. . .

Priorytety kolei.
Ces. Ferd.-Półn. 1887 srebr. 47, 

„ Mor.-Szląs. lin. 1871/72 57, 
Gal. Kar.-Lud. 1881 300 złr. 47, 7, 

„ „ Jarosław 300 „ „
Koszyc -Oderb. 1879 200 złr. 57,

pr«fl«
1231 75 
199 50 
230 50 
132 75

193 50 
188 -

116 75 
100 80 
108 -
97 50 
96 30

100 50 
93 
93 60 
99 —
98 — 

104 —
100 75
101 25
99 70 

111 25

102 50

99 -  
98 50

Mdąlą
232 25 
200 50 
230 75 
133 25

194 50
188 50

117 25
101 2' 
108 50 
98 50 
97 

101 50

99 50 
98 50 

104 5( 
101 25 
101 75 
100 20 
111 75

103 30

100 -  

99 -

Lwow.-Czem. opod. 300 złr. 47, 
„ nieopod. „ „ „

Siedmiogrodz. I. . 200 „ 57„ 
Staatseisenbahn . 500 tr. 3°/, 
Sudbahn (Lombardy) 500 fr. 37, 

„ „ złot. 200 złr. 57,
Węg. gal. Łupków. 200 „ „

„ „ II Em. 200 „ „
„ Nordost. . . 300 „ „
„ „ złotem 200 „ „

Losy.
57, Donau-Reg. z r. 1870 złr. 100 
Premiowe Wiedeńskie . „ 100 

„ Węgierskie . „ 100 
„ Tureckie . . tr- 400 

Budowy bazyl.Buda-Peszt złr. 5
K re d y to w e ........................   100
Insbruku 20
K rakow skie...........................   20
Ofner (miasta Budy) . . „ 40
Czerw. Krzyża austiyackie „ 10

„ węgierskie „ 5
R u d o l f a ................................   10
S alzbu rsk ie ............................  20
St. G e n o i s ............................  42
Stanisławowskie . . . „ 20

W aluty.
Dukaty ważne 
20-frankówki

plM« MMł
81 70 
88 70 
99 70

82 20 
89 5' 

100 -

145 59 
116 60 
100 40 
99 70 

100 20

146 50 
117 40 
101 -  
100 2r
100 fc<

135 75 
37 60 
8 -

136 25 
38 -  
8 30

61 - 62 -

12 20 
20 50 
26 75 
64 -  
33 -

12 50 
21 -  
27 75 
65 — 
37 -

5 58 
9 34

5 60 
9 36

Imperyały ro sy jsk ie ....................
Funty Szterlingi angielskie . . 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli .

Lwów 2 stycznia.

Akcye Banku hipot. gal. 200 złr. 
5% Listy zast. Tow. kred. ziems.
4°/, n 0 u 11 „
4% „ „ „ „ 56-letn.
4*/, „ „ „ „ 41-letn.
4 7a /, „ „ p „ 52-letn.
47,7, Banku kraj. galic. 51-letn. 
57, Obligi kom. Banku kraj. gal 
57, Obligi indem. gal. 10°/, podat! 
47,%  Obligi pożyczki krajowej .

Warszawa 2 stycznia.

5% Listy zastawne I ser. . . 
,0 0 n V „ . .
47, Listy likwidacyjne . . . 
5% „ warszawskie I ser.

0 0  „ r a  „ .
0 0  „ IV .  .

plącą iądą)ą
—  — ___  _

11 75 11 80
57 90i 57 95

127 — 127 25

289 - 294 —
101 - 102 —
96 - 97 —
93 — 94 —
91 — 95 —
99 15 100 15
97 75 98 75

100 50 101 50
103 85 104 85
96 75 97 75

rab.kop. rub.kop,

___  ___ 96 10
—  — 89 75
98 25 98 75
94 50 94 75
94 - 94 30



CZAS z Soboty 4 Stycznia 1890.

Józefa Czecha Kalendarz Krakowski na rok i
*  Z a p i s k a m i  p r z y  k a ż d y m  m i e s i ą c u .  •

C . . .  e g z e m p la rz a  in o .n u  e p r .w a o g .  .  h t o * ,  S O  C«.  -  > * d t a S h A  
Główny sk ład  w D rukarni „C zasu" w Krakowie. * W f  u!' naB»c ,a  "  “ “ d   2 _ _ _ _ _ _ _ _ _

tU BON MARCHE FlUPt EILE
powiększony i opatrzony w wielki wybór towarów p i a n y c h ,  * m ianow ide: p 4 R A 8 # u  , ,Mek;

W 1 R O B O U  7. prawdziw. bronzu i majoliki; A L B U M Ó W  stojących i zwyczajnych; W Y R O B O W  skórzanych i pluszowych w r  „ F R F i m o w  j mvdeł fr’aucusk. i angielskich; K R A W A T E K  w ijnowszej modzie; 1
P R Z Y B Ó R Ó W  do palenia; I E C E S S E R E R ,  pugilaresów, teczek, pamtęt- kandelabrów; B 1 E L 1 Z I Y  męskiej; P L E B O W  angielskich i t d. (2849-10-:*
B 1 Ż U T E R Y 1  francuskiej i angielskiej; mków; S T O Ł I R O W . lichtarzy, kanaeiaorow, _ . • W f A i i r A ^ f f f

1% 'O W O Ś Ć !!! Skórzane bileterki, portemonetki i portecigar z prawdziwemi zegarkami na wierzchu.
. Towa|T mo'e w * * * 8arae c e , , f t 5 K a ‘ u , ' ^ l m ; p r z y p a d a j ą c e  d o  g d s t d  o d m ie n ia - s ię  '-HUTOIE. ~ W

W  n a  ZAMÓW IENIA PKZESTŁA SIĘ ODWROTNĄ POCZTĄ NIE LICZĄC OPAKOWANIA. - » ą ,  i  OW AKI

Młoda panienka poszukuje miej­
sca do towarzystwa starszej pani. Łaska­
we zgłoszenia pod lit. Z. Z. poste restante 
K r a k ó w .  (67-1-3)

Poszukuje się do Królestwa Polskiego

Nadmłynarza.
Zgłosić się do Agencyi dia Rolników 
w Krakowie, Rynek gł. L. 34. (4i-i-aj

Tow arzystw o  s p r z ę t o  koni
poszukuje:

P a r y  k l a c iy  z a p rz ę g o w y c h , 163 — 165
centymetrów wysokich, od 5 do 8 la t, bardzo 
szlachetnego pochodzenia, zupełnie dobrze do­
branych maści$, wzrostem, figury i temperamen- 

' tem, silnej i fundamentalnej budowy, dobrze 
i szybko chodzących, z -dobremi chodami, z od 
ładą i w dobrym stanie, n te  siw ych.

Także je d n e j  k la w y  iap r» ę* o w eJ lub
wai.tcha jasno-siwego, tycn samych co powyższe 
klacze przymiotów, może być od tychże niższy 
o trzy centymetry, wyższy być nie może.

Ktoby w bliskości Krakowa, lub granicy pru 
skiej. albo w powiatach zachoniej Ualicyi bliż­
szych Krakowa miał takie konie do sprzedania, 
raczy opisawszy takowe jaknajdokładniej z po­
daniem ceny, zgłosić się listownie do K dm nn- 
d a  Ja s trz ęb ak ieg o  w D ę b n ie , ostatnia 
poczta H tado liny . (40-1-2)

„CONCORDIA"
lierwszy i najstarszy krakowski

zakład pogrzeoowy
J .  M Ł , P ę k a l i k i e ^ o .

T r i i m n U  8talowe> cynkowe imit. me- 
I i U l l l l i y  talowych, dębowe i miękkie; 

Materace, poduszki, su kn ie  dla 
z m a r ły ch ; W ieńce, w stęg i; Naj- 
piękniejsze karaw any, karety , po­
wozy ; ©roby m u row an e ; oraz 
wszystkie przybory pogrzebowe. Faktorów, 
natrętników zakład me utrzymuje. Ceny 
konkurencyjne. Składy i zamówienia we 
własnej realności pray ul. Zw ierzy­
nieck iej pod Ir . 3 *  w K r a k o w i e .  

(2666-9-10)

XXVII. międzynarodowy targ machin.
  . . .  a ._____ „ .1 n*f>arlvq łtiAw Tin iTwnrl/.ififltOSZtŚciOWrocławskie Towarzystwo gospodarczo - rolnicze urządza znów po dwudziestosześcioletni, h 

korzystnych wynikach, mianowicie

9,10 i il czerwca 1890 r. I  _  
w  W r o c ł a w i u  w y i t a w ę  I  t a r g  m a c h i n  

o r a z  s p r z ę t ó w  g o s p o i l a r c z y c h ,  l e t n i c z y c h
ft d o m o w y c h .

Programów i wszelkich żądanych wyjaśnień udziela radca gospodarczy H o r n ,  w l^ocw - 
niu, Matthiasplatz Nr. 6; do niego należy adresować zgłoszenia najpóźniej do k o ń c a  m

Spóźnione zgłoszenia nie będą uwzględnione. ^
W r o c ła w ,  w styczniu 1890 r. K

Z a r z ą d  w r o c ła w s k ie g o  T o w a r z y s tw a  g o s p o d a r c z o - r o fn ic z e g o

Ogłoszenie konkursu.
L. 54131. ------------  (421-3)

W ydział krajowy Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księ 
stwem Krakowskiem rozpisuje niniej- 
szem koukurs w celu nadania stypen- 
dyum o rocznych (800) ośmset złr 
wal. a . , na jeden rok lub dwa lata 
w miarę potrzeby, kandydatowi us 
nauczyciela średniej szkoły rolniczej 
począwszy od d. 1 kwietnia 1890 r

Chcący ubiegać się o stypendyum 
w inni:
1) wykazać, że ukończyli jeden z wyż 

szych zakładów naukowych dla nau 
ki gospodarstwa, mianowicie: c. k 
Akademię rolniez) w Wiedniu, kraj 
wyższ) szkołę rolnicz) w Dubla- 
nach albo też instytut lub wydzia' 
gospodarski jednej z wszechnic nie 
mieckich j^pdali tamże bardzo do 
brze egzamin koi. co w y ,

2 )  && o a b ji  n&j 11*11**33

letn i) praatykę godpouarsk),
3) oznaczyć przedmioty, do których 

uczenia zamierzają się przyspo­
sobić ;

4) przedłożyć projekt -odbywania stu- 
dyów swych w ci^gu pobierania' 
stypendyum.

Podania wraz z metryk) urodzenia, 
krótkim życiorysem i świadectwami 
kwadifikacyi kandydata, wnieść należy 
do dnia Igo lutego 1890 r. do W y­
działu krajowego.

Lwów, dnia 10 grudnia 1889 r.

Dla c u k ie r n ik ó w , k o t e i i ,  a p t e k a r i y  
i kii jsgo g o tp o d a i i i tw a  d o m o w e g o  po­
leca na wiedeńakiej wystawie pszczelnej i mio-1 
dowej 1882 r. odznaczony dyplomem honorowym 
wyborpy ,  ,n i i e d  r o z a u y
w bUszaukach po 5 kilo, kilo po 50 c., biasaanka 
30 o., za gotówkę lub za zaliczką.

Jeny Dolenec, handlarz miodu w Lublanis.
Dia pp. pazczelaizj, kupców i piernikarzy miód j 

do żywienia pszczoi i miód gładki w baryłkacnj 
no 60 kilo oraz w szaflikacn po 40 i 20 kilo jak 
nąjtaniej. <2153-22-26,

Okruchy herbaciane
p ię k n y  liś ć  z najlepszych gatunków herbat, 

rozsyła za zaliczką 
I gatunek 3 złr. 20 oeni i za kilo włącznie 

n  2 » — ,  I z opakowaniem.

A .  M .  M a n d i ,
handei dowozowy herbat i rumu

w B e r n ie  <»<>*. (287(>14-14)

Ankami Druka „CuiSU*.

£  i / n n n m  28 lat bcząoy, kawaler, mo 
j_ l \U I !U I I !  gący się w ykazać dobrem! 
świadectwami i poleceniem — poszukuje 
p osady. (3005-3 3)

Łaskawe zgłoszenia p .-.yjmuje Piotr Za 
czyński w K r a k o w i e , 'p rzy  ulicy Grodz 
kiej,pod Nr. 32.

ĆnaskmiuMOULIN
Maść ta leczy wrtodziankl, pry 

szcze,czerwoności, krosty .wegry, 
’wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę­
dzenie chroniome, łupież i wyr­
zuty na częściach ciała porosłych 
włosami i wszelkie słabości nas- 
kórne; wstrzymuje natychmiast 
wypadanie włosów na brwiach i 
głowie i skutecznie działa napo 

Tżiuó rost włosów.
Słoik 2 franki we Francyi, w Paryżu, w aptece 

p MOULIN, 30, ulica Louis-le-Grand.
We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i We- 

wiórskiego: — w Krakowie, w aptekach pp. Trau 
czyńskiego, Kedyka i Wiszniewskiego, 
oraz w aptece p. Siedleokiego. 2440-31-

WEBA KIND.
Krótka trwałość płótna (wskutek chemi­

cznego bliohowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna Bgj- 
tińszej o 60 procent. Weba King i >st naj­
lepszą, najtrwalsza i najtańszą materyą -
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak j... ---------

na
est

We wszystkich składach P c lu tn , -A^tatarsęr,
Drogistów i Fryzyerów znajdują 2

się

900
5(0 ,
30) .
150
750
250
300
450
350
300
500
300

Puder
ryżowy specyalnie

_ PB*TOOieNVANY Z MZMÓ̂ RW
Przez e S H ltsF A Y ,  F a b ry k a n ta  P e rfu m  

PABTŻ, 6, U lica ńe la  Pr.12, 8, T A Z Y p  •

Wiedeń — „Hotel Metropole
R ingstrasre , Franz-Josef? Qaai.

BMP’ W i e l k i  p l e m i r o n ę d n y  h o t e l .  ^3g|

tramwajowa przed L te łem , omnibus hotel f_ na dworcach kolejowych. Przy ,d łe p ^ e |^ 0 yC’f 
zniżono cony. [21r 104J

Din u n ik i i l r i i i a  r a l s z e r s t w
wyii.ag.ić zaparafowaniu jak  obok na 

kaidem pudełku

NIEOMYLNY SBOOEK
dla  szybkiego u leczen ia  KATARU,

IRRITACYI PIERSIOWYCH, CH0R0B GARDŁA i BOLEŚCI REUMATYCZNYCH.
W Parylu u Pana J. W1SLIN I Ko, 31, ulica Sakwany

W KRAKOWIE w aptekach pp. Kedyka i Wiszniewskiego. (2748-4-15)

Za pośrednictwem  Tow. sprxedaiy  i hupna 
k o n i, są następujące konie do sprzedania:

iZ a p n ę ą aw e  :
Nr 229 - 232. Czwórka, 3 klacze, 1 Wałach, skaro- 

gmade, 8 i 9 lat, 162-165 eten., pierwsza pre­
mią loteryi wystawy w Peszcie, cena~f600 złr. 
267. Czwórka, Wałachy 2 gaiade, 2 siwe, 3V, 
lat, 158 centimbtrów, cena 1200 złr.
253-4-254 Dwie klacze dereszowate, 4 i 7 lat, 
155 i 106 centimetr., cena 500 złr.
258. Para ogier., kary isk.gn.,51., 164c.l5<Xlzłr.
259. .  klaczy szpakowat.. 6 „ 160 „ 600 „ 
269—2/0,Para WTałach.gn.,5i7 „ 179 „ 2o00 
271-272. „ „ » 5 i6 „  i70 „ 2000
273—274. .  „ „ 5 i6 r 164.
140—141.2 Wałachy szp., 61., 161162 „
176. Wałach kasztanowaty , 6!., 153 ;
177. „ szpakowaty, 5 n 158 „
212. „ gniady, 6 „ 164 „
242. Klacz kasztanowata, 4*/, „ 156 „
243. „ brudnokasztan. 4 „ 156 „
255. Wałach szpakowaty, 4 „ 166 „
256. „ iasnokasztan., 4*/» „ I d  n
257. Klacz kasztanowata, 4*/i » ^ 2  „
263. „ kara, 4 „ 168 „
266. „ gniada, 41/, * 158 „

W  ie n c h o w e  i
Nr. 80. Ogier szpakowaty, 7 1., 159 c., 400rar

82. „ „ 8 „ 162 „ 7uO „
92. „ ciemno szpaków., 6 „ 158 „ 500 „
86. Klacz gniada, 10 p 160 „ 150z,r-

158. Ogier kasztanowaty, 5 „ lb9 n 1000
221. „ szpakowaty, 7 „ 160 „ 600
222. Wałach gniady, 31/, „ 176. 700
234. „ skaro gniady,
247. Klacz gniada,
260. Wałach szpakowaty,
251. „ siwy,
252. „ szpakowaty, - r - —
260. „ wiśniowo gn.ad. 5»/, „ 165
261. Ogier skaro gniady, 4 r 65
262. Wałach szpakowaty, 4 „ j8 „
264. „ gniady, 4 ‘/, „ 15o„
268. Klacz jasno gniada, 31/, n 175
275. Wałach gniady, 4 V, „( t75
276. „ złoto kasztanów., 4 „ 171
277. Ogier kasztanowaty, 4 „ 163
279. „ kary 6 .1 6 1
280. Klacz szpakowata, 5 „ 158

W ierzc h o w e  i zap f«ę*» w ei

Nr. 226. Wałach szpakowaty, 51., 167 c., l&ózlr.
227. n 6 „ 110 „ ooO „
240. Para Wałachów gniad., 6 „ 169 , 1201 „
245. Ogier kasztanowaty, 3 „ 151 „ .•(O „
265. Klacz gniada, _ 4 /, „ lo5 „ 300 „

, 278. Para klaczy, gn. i siwa, 5 „ lo3 „ 600 „ 
Bliższych wiadomości udziela K iliu n n d  •*»-

■ trznbzki, wiceprezes Towarzyst. w I ł ę b n le ,  
ost. poczta B la d o l io y  w Galicyi. [2972-2-2

Nauczycielka P'olka, S f S s J t
niemiecki i muzykę, p ra n ie  udzielać Kkcyj Ink... unioAii litrz fiu nrowlDPVlit LULAAiJ 7 i i  - fi
też przyjmie posadę w l.-16J8c: lub na prowmcyiJ 
Adres: B . B . P ffld*ć*«e ' r - 8 0 0 . ««“ <*’] 
Nnl m a r n a .  I (2984-2 6 1

Obrazki Świętych
N największym wyborze, po najniższych cena^ 

poleca (2951-8-”
h a n d e l  I I .  ^ r e t s c h m e

w Krakowie, i i^ n e k  L. 10.

C. K. N itaryusz Wiktor Brzeski
w KRAKOW IE (30047

p o s r u k u j e  J k o n c y p i e n ż a  r n *  I
s ł o w ł ł ł i e s o  z kw aiifitaeyą  na sr ’ 
tnta. Biiższe w arunki ustnie lub li

j  1629 . 156 
6 B 172 
6 „ 165 
6 „ 172

450 , 
50); 
350 
Ł00 
100 

, 350
looo
325
325

1200
850
350
8ó0
600
350

S w i ę l y c i
w najw iększym  wyborzt

^  _  i  n a j t a n i e j
jak również

W SZELKI li 1Nmt’
a r iy k u iv

1

(
ł __

*

z i n s u y e b

waiU

sprzed
l i m b
8 7, w »
ilości, 
po pr

Ceraty wszelkiego rodzaju.
C e n y  l a b r y c x n e .  (2619 19)

W. Krzysztofowicz w Krakowie,
lin ia  A — U p o d  A r. 37.

p  7 a i o n 7 e ! (  u»

il»r A a k o i  tovt

2 mile z Krakowa, do sprzedania 
V! lu o K d  )ub zamiany pa kami nicę.
I Z a m i o n i r  J wskutek wyjazdu, korzystnie 
lA d illlD lllU a  do naby la — i kamienica 

wielka w pryncypalnej u icy do sprzedani i.

15— 20.000 złr.
do rentownego p zedsiębiorstwa.

D _ _ J . .  Morawiec, maj ey kaueyi 2 -  3000
n Z ą l l L r ,  2.h., szuka posady lab niewielkiej

dzierżawy.
7 ł̂os*»nia w H ln ric  hmnl*. - | n r«rm»- 

e- j n e m  W ł .  w Kr.r-owie,
przy ul. Grouzkiej pod Nr. 30.

i  Vcwi.iym. eze.u*., 20
metr. dług. na kalesony i bie- 

9 bard* złr. 7 -
04

liznę bardzo trwałą. . .
sztukę 88 centymetr, szorok — 
piękne kozznls męskie i dam­
skie, wszelkie gatunki bielizny
łóżkowej................................ - -

1 sztukę 176 centym, szerok., 16 
metr. długości, na 6 sztuk wiel- 
kieh prześcieradeł bez szwu. .

1 sztukę 195 centym, sierok., ns
włoskie łó ż k a ............................
C e le m  p n e k e e a a l a  t l ą  o  g a ta e *  

h a ,  e n e s y r a w y  h e s p l a t a l e  ¥ ró ł*' 
U  w sayeślrtahi g e t a a h ś w .  (2819-138 )

M . B e y e r  i S p ó l .
«  K f a k o w l e ,  

t v l i i e u u l c e  S » .  1 S — JL4Lm

8-50

, 11-80 

. 12-80

Złoty medal na wystawie powszechnej] 
w Paryżu 1889 r.

SUCHARD
HEUCHAIEUscawety

(2288-16-52)

puicca
wszelkie w zakres sukiem iietwa wcho­
dzące w jroby po eeaach najprzystęp­
niejszych, oraz podejmuje s ,ę  wsztikich  
dostaw dla Klasztorów, Zakładów, U rzę­

dów, Straży ogniowych ltd.
Próby wysyła na żądanie oplatnie.

Dla dogodności stron utrzymuje s k ł a d  
w B a z a r z e  w y r o b ó w  Krajów yeti 
w K r a k o w i e ,  S u k i e n n i c e  17  i  i * -  

[2974-3-]

L. ftL U SE K A  P Ł A S T E B  
D Ł A  T l H I  S T O  W .

Pewnie i szybko działający i. jdek 
na sdgnietki, odparzeni*, t. z. twar­
dą skorą na podeszwach i piętach, 
na brodawki t wszelkie inne twarde 
narośl* skórne Skulsk porąo-ony. 
g pg y  Goca pudełka 60 out.

Sa nabycia w spiekach. 
Główny skład rozsyłkowy

L. Sciiwenk’s Apothske 
in Meidling bei Wian.

P l e i t e r  t r n  J e i t  ty U to  w J e A n e j wtel-
kośn i p o  e o n ie  « 0  e e n tó w  rto a s h y e ia .

Tylko prawdziwy, jeżeli każdy opis użycia 
t każdy piaster ma obok umieszczony znak ochron- 
ay i podpis; dlatego należy na nic uważać i żą­
dać zawsze wyraźnie: L. Lusera plaster dla 
„rysiów. (2439-27-50,

Składy mają w KRAKOWIE K. Wiszniewski, 
1 Trauczy nski, L. liosner, W. Redyk, E. Stock- 
rnar- we LWOWIE J Mikolasch, H. BUunenteld, 
Dr 8, Rucker: w PRZEMYŚLI. L. Nahlik: w SO­
KALU E. Wysoczańshi; w BRUDACH W. Lan- 
deaberg, M. Kniiak; w KOŁOMYI ó- Sidorowicz; 
w KOPYCZYNCACH M Reder; w SIANISLA- 
WOW1E J Macura, A. Amirowwz; w rAłWjłWUb 
M. Adler. J. Sokalski; w CZERNIOWOACH W. 
V. Aith, li) J. Barbci; w CZOrTKOWIE L. Noss.

WYROBY SPEGYALNE

PA11FUMKHVA

its VIOLKTTES DE PARMĘ

E D .  P I N A U D
M y d ł o .................AlIX VIOl ETTES OE P A R MĘ
Essencja dla chustek.. .  a u x  u i o l e i t  s  o e  p a r n i e  
W o d a  ua l e towa . . AUX VIOL ET T l S  d e  p a r n i e
P o m a d a  AUX VI OLE TT ES  DE PARNIE
O l e j e k . . . . . . . . . . . . . . . . . AUX VIOLETTES DE PARNIE
P u d e r  r y ż o w y .  AUX VIOLETTES  OE PARNIE
K o s m e t y k i  AUX VIOLETTES DE PARNIE

87, Boulevard de Strasbourg. 37

W h o t e l u  
Saskim.

W niedzielę 5go 
li w poniedziałek 

6go stycznia 7-
T I L H O  l> W A  _ r_

wyborowe wieczorki
KAWALERA

I m U B D L Ł K ^ O
I IN D Y JSK IE J FA K IR K I

NALA-DAMAJANTE.
H o w w ś e :  C u d a  n o c y .

[ceny  MIEJSC: Krzesło p ie rw szo rzęd n ej złr. 5 0  c., 
pierwsze miejsce I  złr., drugie miejsce 7 0  c. W stęp 

na salę 5 0  c. Galerya S O  c. (39-2-)
j Biletów nabyć można w księgarni p. KrxyiunowBkiego.
j Kasa otwarta przy wejściu do sali o god*. wpół do 7 wieczór.
Początek przedstawienia o g. wpół do 8 wieczór. ,

(2134-13-)

G an iła  li e ta  âko J.edyny, .7 pT!f,en*lI V d p i l d . i d t a ,  fant BUrgerliche AUge- 
meine Creditbank a. G. w Budapeszc i e ,  
Ehsabi thring 42 , uskutecznia o s o b i s t e
Kredy ta: ,

1) dla urzędników (z pensyą roczną od 
1000 złr. wzwyż), oficerów (począwszy od 
kapitana), szlachciców, właścicieli realno 
ści (bez prenotowania), przedsiębiorców itd 
od 1 0 0 -  3000 zlr. po G°/0 ;

2) dla samodzielnych osób wszelkiego 
zawodu , które wykazać mogą porządne 
roczne mieszkanie, regularny zarobek lub 
dochód, jak kupcy, przemysłowcy, urssęd 
nicy państwowi lub prywatni, nauczyciele 
(także panie) od 50 — 2000 złr. f- ' a 
zwrotnych w przeciągu trzech lat sj - 'imi 
przekazem pocztowym. Na listowne spy­
tania ze zwrotną marką nasUpi u*<‘ • "b 
miast odpowiedź. (2989 20)

C k ienoralna Dyrskeya auttryackioii kolei pańetwowysh. 

W Y C I A f i  SB * 0 * H Ł A » € ł A i B B ’ j
/ ważny od i  października 1389 r.

O d j a z d  a K r a k o w a  ( F o d g C r z a ) ;
6-15 rano z Krakowa ,kol. K. Lud.)idoOśi*4ęoim», 

Podgórza-Płaszowa i Wrocławia,6-35
6-47

9-18
9 31 
9-58

, Podgórza-Bonarki 

, Krakowa (kol. Półn.)
, Podgórza-Płaszowa 
, Podgórza-Bonarki

I

*2-44 popoł. z Podgórza-Płaszowa 
3 01 „ ,  Podgórza-Bonarki
7-13 wiecz. „ Krakowa (kol. Póła.)
7-28 „ „ Podgórza-Płaszowa
7-50 „ „ Podgórza-Bonarki

U d ja id  £ T a rn o w a ;
4-56 rauo do Suchy, Żywca. Orłowa.
9-52 . B Chyrowa, Stryja.
2-39 popołud. do Chyrowa, Stryja, Orłowa.

Wiodnia 
do Żywca, 
Zwardonia, 

Biały. Wiedn,, 
Now. Sącza, 

Orłowa, Chy­
rowa, Str&ja. 

do
Oświęcima. 
do Żywca, 

N. Sącza, Chy­
rowa. Stryja.

P rz y ja z d  d o  k r a k n w a _ ( ^ « l g ć r « a )
5 42 rano do Podgórza Bonarki 1 ze Stryja,!
5-56 „ „ Podgórza Płaszowa , Chyrowa,|
6-20 .

1019
1031

1'oagórza riaazm.a . ooyrown, 
Krakowa (kol. Półn.)' Now. Sącz 

jwardont 
lywro*Podgórza-Bonarki 

Podgórza-Pia i io wa
1st, Zwardi 

Żywcu 
Oś więc# 

* ze S il'
47 popół. do Podgórza-Bonarki I Chyr> 
•21 „ . Kratowa (k. Półn.)( ”  w

3
4
413

n £ki:*r.u„a (k. ł̂ Ółn.)/. 
Podgórza -Plaizowa I

Papier a fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku.

9'05 wiecz. „ Podgórza-Bonarki 
916 » „ Podgórza-Płaszowa
9-38 ,  . „ Krakowa (k.K.Lud

P n y j i t z d  d o  T » r r
12-16 w nocy ze Stryja, Chyri 
11 12 przedpołud. ze Stryja, *

_i   _ 7 40 wieczór ze Stryja, Ch'*
Czas podany jest według zegara pessteńakiego dL

Zarządca Łmkarui Józef'


